
Za Redatcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Xijninistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcji przypła­
ca Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
<ychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętny-sh.
Cena ogłoszeń (Iuseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
¿9 redakcji, adrainistracyi i ekspedyeyi winny być 

frankowane. DZIENNIKPOZNAÑSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nle- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 8 guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 .• gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Tnrcyi 28 frM w Ame­

ryce 6 tal. 7l/t sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieraiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutary, 
za których pośrednictwem (zobacz niłej) można takie

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
I Rękopisma
’ nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie i'. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmuję przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street Leicester Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całq Francyq Jacques Zébaurae w Paryżu, rue de Trévise Nr. 30. i pp. Havas, 
Lafitte, B allier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rud olf Hossę, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Retemeyer, H. 
Albrecht rnubenstrasse 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. —

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Hossę. — W Pleszewie: L. Zboralski.

Na miesiąc czerwiec otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. Prenu­
merata miesięczna wynosi dla zamiejscowych 
1 talara fenygów, dla miejscowych £3 srgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 29 maja.

Podczas kiedy liberalne pisma nieipieckie byłemu 
prezydentowi rzeczypospolitój francuzkiej pochwalnych 
nie szczędzą słów, podnosząc jego patriotyzm i zasługi 

I około przytłumienia komuny, przywrócenia porządku, 
»¡uregulowania finansów, wypowiadają natomiast zacho- 

wawcze dzienniki, że pan Thiers, używając przeciwko 
IV dawniejszym rządom intryg, stał się sam także ofiarą 

intryg stronnictw monarchicznych a upaść musiał głó­
wnie dla tego, ponieważ stronnictwo radykalne, na 
litórem co raz więcej się opierał, za partyą uważał 
polityczną, kiedy takowa była i jest tylko stronnictwem 
socyalnem. Cała jednakowoż prasa niemiecka w tóm jest 
zgodna, że stan obecny we Francyi jest tylko tymcza­
sowym, ponieważ według liberalnych pism marszałek 
łlac-Mahon, miernych zdolności jako wódz, okazawszy 
sig złym administratorem jako gubernator Algiru, nie 
mięszając się dotychczas do polityki, narzędziem tylko 
być może w ręku stronnictw monarchicznych, zdaniem 
zaś zachowawczych dzienników rzeczpospolita, chociaż­
by najwięcój umiarkowana, nie zdolną jest wszystkich 
społeczeństwa zaspokoić potrzeb. Ze do rzędu ostatnich 
pism tylko Kreuz Z tg. liczyć się może — któżby o 
lem mógł wątpić. Organ ten zachowawczy, zastana­
wiając się świeżo nad dokonaną we Francyi zmianą 
prezydenta odzywa się nadto, że wszystko, co się dzieje 

zy, i dziać będzie we Francyi, mieć będzie charakter tym- 
Wylsiaeowości, ponieważ rewolucya naturalny bieg prze- 

;wja. rwała rozwoju historycznego a Francya w zaślepieniu 
re.iinutnein tę rewolucya z r. 1789 do wielkich czynów 

historycznych podnosi i jej zasady przyswoić sobie usiłuje.
Z większą ostrożnością i powściągliwością zapatrują 

;eslaP‘5 na nową sytuacyą polityczną Provinzial- 
¡tanteCorresp. i Nordd. Allg. Zeit. Pierwsze z tych 
I pism zaznacza, że Niemcy mięszać się nie będą do 
— wewnętrznej polityki sąsiedniego kraju, ale że ich 
L przyszły stosunek do Francyi zależeć będzie jedynie 
cznićj ie§°’ czy, nowy rząd przyjętym Da Siebie zobowią­

zaniom zadość uczynić zamyśla. Przy tej sposobności 
stakj M.dmienia pomienione pismo, że powątpiewa, aby pogło- ’ 

iszvcl1 ’ 0 zwrocie w polityce zagranicznej, jaki przypisują 
W a" 10w®j władzy, mogły być prawdziwemi i powiada, że dla 

wjj'ego z zaufaniem odczekać należy spokojnego rozwoju 
VSki|Radków. Zwrot w polityce zagranicznej, o którym 

Upomina Provinz. Corresp., odnosi się zapewne

e-

- ¿„i, -pogłosek, jakie krążą o większem zbliżeniu się do 
p0S® kancyi gabinetu włoskiego i do przyjęcia serdeczne- 

sc lab’») jakiego doznał w Rzymie francuzki ambasador 
l'clia ‘’fzy Stolicy apostolskiej, hr. Courcelles z okazyi urzędo- 
flr ftieg0 zawiadomienia o zmianie rządu. Ponieważ we- 

131) p telegramu paryzkiego notyfikacya dokonanej we 
'tancyi zmiany prezydenta, tak pisze Nordd. Allg. 
|l»itung, dopiero w dniu 27 b. m. miała nastąpić, 

l®eto zdaje się, że rząd francuzki, zawiadamiając Sto- 
P apostolską o ustąpieniu p. Thiersa rychlój niż in- 

fflocarstwa, chciał ją tćm samóm wyszczególnić od 
'®ych. Niektóre korespondeneye, tak kończy N o r d. 

g. Zeit., utrzymują nawet, że jenerał Jezuitów 
w Rzymie najpierw się dowiedział o za­

panowaniu prezydentem marszałka Mac-Mahona. — 
si.S tyczy sytuacyi politycznej we Francyi, nie 

"''’'peniła się ona w niczem od dnia wczorajszego. 
!tatni telegram, nadeszły z Paryża, donosi tylko,

. ¿gromadzenie narodowe w celu zapobieżenia na 
tyszlość przesileniu rządu, zamyśla przeprowadzić 
*5® ° nieodpowiedzialności prezydenta rzeczypospo- 
jl 1 zapewnić mu władzę na przeciąg pięciu lat. 
rzazem dziennym oznajmia jenerał Chanzy, o którym 
i .Ie_przed kilku dniami głoszono, że się podał do 
""‘yi po ustąpieniu p. Thiersa, korpusowi, zostają- 

pod jego rozkazami, zmianę prezydenta, i 
?P°wiada, że losy kraju w godniejsze nie mogły być 
L'°ne r.ęce, że nominacya Mac-Mahona honor przy- 

która odpowiedzieć będzie na to umiała 
'P«nianiem obowiązków, karnością i patryotyzmem.
, “ mnych spraw nic ważniejszego nie .mamy do 
gżenia.

Hiszpanii, w której Karliści nieznaczne mieli 
8 atnim czasie odnieść korzyści, usiłują podobno 

J^odzcy stronnictw republikańskich zniewolić Es- 
do przyjęcia godności prezydenta rzeczypospo-

-—' • .^ dniu wczorajszym przyjmowaną była na audy- 
¿.Ptywatnej przez Papieża carowa rosyjska w to- 

w. księżnój Maryi Aleksandrównej, Maryi
|sj ,j°wnej i księcia Heskiego, poczem książę Heski 
i0 Harjatyński udali się do kardynała Antonel- 
% vaP’ez5 jak donosi telegram, przesłał carowej 
1 X bukiet.
ij j. lelka rada w Bernie przyjęła przy obradach 

pta«Waini kościelne mi znaczną większością projekt

S

i 0 zaprowadzeniu obowiązkowych ślubów cy- 
■ 0(j 1 Postanowiła nowy przedłożyć projekt w miej- 
¡ó^ZUconego, dotyczący podwyższenia płacy urzę­
dy.

'•jj -edeó> w którego murach za dni kilka spodzie-
Przybycia cara rosyjskiego, nie podniósł się 

P° klęsce, jaka finansowy jego świat dotknęła.

Plan, ażeby utworzonym został syndykat w celu prze­
prowadzenia i podjęcia likwidacyi tych instytucyi ban­
kowych, które rozwiązać się mają, nie przyszedł do­
tychczas do skutku; tymczasem egzekucye, nakazywa­
ne przeciwko bankom, na porządku są dziennym a pa­
piery wciąż spadają.
i .'¿’'Korespondent z Jerozolimy do Czasu donosi, że 
25 b. m. wieczorem trzystu przeszło Greków, uzbro­
jonych w broń palną i sieczną, wezwanych przeciw 
łacinnikom przez biskupa greckiego, wzięło szturmem 
starą bazylikę Matki Boskiej, zwaną Świętej Heleny. 
Wszystko do szczętu zostało zniszczone, raniono óśmiu 
zakonników, z których dwaj, jeden Hiszpan, drugi 
Włoch ciężko pokalczeni zostali. Do dziś dnia, pisze 
pod dniem 30 z. m. pomieniony korespondent, nikt 
przyaresztowany nie został ze znanych promotorów i 
sprawców gwałtu a pomimo reklamacyi żadnej nie przed­
sięwzięto rewizyi w klasztorach greckich w Betleem i 
Jerozolimie.

* Od Rady nadzorczej Spółki akcyjnej teatru 
polskiego odbieramy odezwę następującą:

RADA NADZORCZA

Spółki akcyjnej teatru polskiego
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu.

Budowa teatru polskiego, jak wiadomo, rozpoczętą 
została w miesiącu marcu i ciągle postępuje. Rada 
nadzorcza jest przekonaną, że teatr gotów do oddania 
go scenie polskiej stanie niechybnie z początkiem r. p., 
jeśli brak funduszów rozpoczętej budowy w biegu nie 
powstrzyma. By więc nie znaleźć się w tern położe­
niu, Rada nadzorcza uważa za obowiązek odwołać się 
niniejszem do wszystkich akcyonaryuszów z prośbą, a- 
by zecbcieli pozostające do spłacenia raty jednorazowo 
najdalćj do dnia 1 lipca roku bieżącego złożyć. Rada 
nadzorcza przekonana, że wszystkim akcyonaryuszom 
podobnie jak całemu naszemu społeczeństwu wiele na 
tóm zależy, by gmach teatru jak najprędzej stanął, by 
scena nasza, znalazłszy się u siebie w własnym gma­
chu bez potrzeby tułania się po komornem, jak naj­
wcześniej rozpoczęła swą działalność, spodziewa się, że ci 
pospieszą z złożeniem pozostających jeszcze do spłacenia 
rat a tym sposobem dostarczą Radzie nadzorczój środ­
ków do jak najprędszego wywiązania się z swego za­
dania. — Spłata następować winna na ręce kasyera 
Spółki p. dr. Wł. Łebińskiego (Plac Wilhelmo- 
wski nr. 15).

Poznań, 18 maja 1873.
Adolf hr. Bniński, prezes. M.Łyskowski, wicepr. 
Franciszek Dobrowolski. Wł. Jerzy kie wicz. 
Antoni Krzyżanowski. Stan. hr. Poniński. 

Boi. Potocki.

* Siła przed prawem to cecha kroczącego 
naprzód, to depcącego i łamiącego wszystko, co mu w 
pochodzie zawadza — pangermanizmu. Ta siła przed 
prawem uwydatniła się i w sprawie szkoły Jerzyckiej, 
którój przebieg następujący:

Przed trzema około laty zapragnęli ewangelicy 
gminy jerzyckiej nauczyciela ewangelika a po kilku 
terminach i silnym oporze Polaków katolików króle­
wska rejeneya, przyznając szkole jerzyckiej charakter 
katolicki, poleciła ustanowić przy niój czterech nauczy­
cieli katolików a nadać osobną naukę religii ewange­
likom. Katolicy dopełnili żądania tego o tyle, że usta­
nowili natychmiast trzeciego nauczyciela katolika i po­
starali się o osobną naukę religii dla dzieci ewange­
lickich. Ewangelicy przycichli — ale tylko na chwilę, 
bo jakoś przed rokiem wystąpili z tćm większą 
siłą, żądając rozdziału od katolików lokalów w szkole 
jerzyckiej do utworzenia osobnej szkoły ewangelickiój, 
części gruntów i utensiliów szkólnych. Tym razem 
król, rejeneya wbrew swemu poprzedniemu rozporzą­
dzeniu przechyliła się co do lokalów szkólnych na 
stronę ewangelików i pozwoliła im utworzyć osobną 
gminę szkolną.

Przeciw temu rozporządzeniu przesłali katolicy do 
dzisiejszego pana ministra licznemi podpisami opatrzoną 
protestacyą. Pan minister nie spieszył jednak z odpo­
wiedzią — a ewangelicy tymczasem wybrali osobny 
dozór szkolny, ustanowili pensyą dla swego nauczyciela 
i właśnie zabierali się do jego wyboru, kiedy jakoś w 
styczniu nadeszła odpowiedź od p. ministra, niepochwa- 
lająca utworzenia osobnej ewangelickiój gminy szkol­
nej i żądająca wyraźnie, aby w jerzycacb utworzono 
szkolę czteroklasową z jednym nauczycielem ewange­
lickim, polecając wreszcie, aby w tym celu niezwło­
cznie starano się o porozumienie katolików z ewange­
likami. Ewangelicki dozór pomimo to robił swoje a 
katolicy, skoro się dowiedzieli o dokonanym wyborze 
nauczyciela ewangelika, zanieśli w lutym ponowną pro­
testacyą do rejencyi i do ministra, oświadczając w 
myśl reskryptu ministeryalnego, że jeżeli będą zmuszeni 
przyjąć czwartego nauczyciela ewangelika, to nigdy 
nie pozwolą sobie narzucić takowego przez dozór ewan­
gelicki, którego istnienia nie uznają, prosząc nadto •— 
aby unieważniono wybór dozoru ewangelickiego, do 
czego król, rejeneya miała dosyć czasu, wreszcie żąda­
jąc stosownie do życzenia p. ministra terminu do ukła­
dów w tćj mierze z ewangelikami. Na to odpowiedział 
p. minister katolikom, że im należy oczekiwać wprzód 
odpowiedzi rejencyi, ta jednak milczała uporczywie a 
że wybrany nauczyciel ewangelicki na 1 kwietnia rb.,

jakto było zapowiedziane w Schulblacie, do Jerzyc 
się nie zjawił — przeto katolicy sądzili, że król, 
rejeneya zastosuje się do rozporządzenia pana mi­
nistra. Jakoż przed kilkunastu dniami nadeszło roz­
porządzenie pana radzcy ziemiańskiego, zwołujące 
wszystkich ojców familii gminy jerzyckiój, tak 
katolików jak ewangelików, na dzień 17 maja w 
celu układów co do urządzenia czwartej klasy z nau­
czycielem ewangelikiem i w celu wyboru mięszanego 
dozoru szkolnego. Lecz jakaż ironia! prawie równocze­
śnie z powyższóin rozporządzeniem p. radzcy ziemiań­
skiego 10 maja, a więc siedm dni przed terminem — 
odbiera dozór gminy jerzyckiój inny rozkaz p. landra- 
ta, oparty na wniosku ewangelickiego inspektora szkól- 
nego, aby w dniu 12 maja oddal dozorowi ewangeli­
ckiemu opróżnione dotąd lokale szkólne dla nauczycie­
la ewangelickiego, mającego być instalowanym bądź 
co bądź 15 maja. Tak nagłego i gwałtownego narzu­
cenia nauczyciela, o którego układy dopiero 17 maja 
toczyć się miały, nikt się nie spodziewał, dozór katoli­
cki nie straci! jednak głowy i czasu — niezwłocznie 
przeciw temu gwałtowi wystosował protestacyą do pa­
na radzcy ziemiańskiego, któremu ją osobiście doręczył, 
drugą zaś do pana ministra. Pan minister dotąd nie 
odpowiedział, a pan radzca ziemiański nie tylko pro­
śby ustnie odmówił, ale dnia 12 b. m. rzeczywiście 
nasłał komisarza, który w przytomności sołtysa odebrał 
jednemu z członków dozoru katolickiego klucze od lo­
kalów szkolnych —- a musiał je sam dobywać z ko­
mody, bo mu ich dobrowolnie nie dano — następnie 
wziął i oddał w posiadanie ewangelikom opróżnione lo­
kale szkólne. Katolicy mogli przeciw temu tylko pro­
testować i nie zaniedbali tego uczynić. Dnia 15 b. m. 
rzeczywiście też nastąpiła instalacya nauczyciela ewan­
gelika w obec pastora i komisarza, a wspomniony na­
uczyciel dopiero kilka dni później do Jerzyc się spro­
wadził. Jakże zaś wypadło z terminem wyznaczonym 
na 17 b. m. ? Oto katolicki lud jerzycki okazał w dniu 
tym chwalebną o szkołę gorliwość, bo nie tylko gospo­
darze ale i robotnicy, opuściwszy nawet na chwilę za­
trudnienia swe i prace w Poznaniu, pospieszyli o ozna- 
czonój godzinie w tak wielkiej liczbie, że prawdopo- 
d.cbpie klasy szkoły jerzyckiej nie byłyby ich pomie­
ściły. Uderzyło jednak, że z ewangelików tylko dozór 
szkolny się stawił i wnet odgadnięto przyczynę tego,

! gdy o godzinie 4 zamiast pana landrata zjechał pan 
komisarz i oświadczył, że termin się znosi, ponieważ 
woźny nie wypełnił kurendy po formie czyli wszyst­
kich o terminie nie zawiadomił. — Tyle pewna, że ka­
tolicy Jerzyc są głęboko dotknięci w najdroższych swych 
uczuciach tym wypadkiem.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy król, budowniczy kolei Petersen w Pile 

i mianowany został król, inspektorem budowy i ruchu kolei a 
jako takiemu poruczono tamtejszą posadę inspektora ruchu przy 
kolei wschodniój ; dotychczasowy zaś inżynier Fr. U s e n e r w 
Poznaniu przeniesiony został jako król, budowniczy kolei do
kolei górnoszląskićj z siedliskiem w Katowicach.
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Korespondeneye Dziennika Pozn.

Lwów, 25 maja.
(Wybory do Rady miejskiój. — Partye ruskie. — Proś wita.
— P. Fedorowicz jój prezesem. — Nadzieje w nim pokładane.
— Biuro Ziemiałkowskiego. —[¡Ustawy. — Klub postępowy. —• 
Wystawa obrazów. — Z Towarzystwa muzycznego. — Z tea­

tru. — Majówka).
(T) Kómisya, której Rada miejska poleciła spra­

wdzić wybory uzupełniające, zakwestyonowała ośmdzie- 
siąt głosów. Według ustawy można tylko w takim ra­
zie glosować przez pełnomocnika, jeżeli się jest w słu­
żbie gminnój lub innćj publicznój na miejscu wyboru 
w chwili głosowania nieobecnym. Komisye wyborcze 
przyjęły jednak między innemi ośmdziesiąt pełnomo­
cnictw od wyborców, którzy z powodu słabości, braku 
czasu lub innych podobnych powodów osobiście do glo­
sowania nie stawili się. Otóż komisya weryfikacyjna 
zakwestyonowała te wota i przedstawi na sobotnióm 
posiedzeniu Rady wniosek, aby tych ośmdziesiąt gło­
sów unieważnić, w skutek czego musiałaby Rada unie­
ważnić także wybór trzech wybranych radnych, któ­
rzy najmniój głosów otrzymali, a którzy po uniewa­
żnieniu tych, przez owe pełnomocnictwa im danych 
głosów, nie mieliby absolutnój większości głosów za 
sobą. Tym sposobem nie uznałaby Rada wyboru pp. 
Szwedzickiego, Winiarza i Piątkowskiego.

Pisałem nieraz o istniejących u nas dwóch partyach 
ruskich, mianowicie, partyi ś więtoj urskićj, na któ­
rój czele stoi najwyższy kler ruski, którój organem jest 
istniejąca tu „Rada ruska“ i wychodzące tu Słowo, a 
która odznacza się zawziętą nienawiścią do wszystkie­
go, co polskie, sympatyą dla Moskwy i serwilizmem 
dla każdego rządu austryackiego, i o partyi tak zwa­
nej Ukraińskiej, na którój czele stał ś. p. Ławro- 
wski, którój organem jest Proś wita i która jest skłon­
ną do porozumienia się z nami. Partya ta słaba składa 
się z bardzo niewielu księży, kilkunastu profesorów i 
urzędników, kilku literatów i części ruskiój młodzieży 
akademickiej. Partya ta — którój ostatecznych dążno­
ści dokładnie nie znam —‘Straciła przewódzcę, a Pro- 
świta straciła w skutek śmierci Ławrowskiego swego 
prezesa. Otóż przedwczoraj odbyło się walne Zgroma­
dzenie tego stowarzyszenia —- którego celem oświata, 
w celu wyboru nowego prezesa. Został nim wybrany 
młody, gorący, wykształcony i bardzo bogaty p. Fe-

dorowisz, właściciel dóbr ziemskich, po którym i 
słusznie stronnictwo ruskie wiele spodziewać się może. 
Pan Fedorowicz (śp. ojciec jego jest znany w literatu­
rze polskiej z „Aforyzmów“) w gorącój, serdecznej 
mowie, przyjmując padły na niego wybór, przyrzekł 
oddać się cala duszą sprawie oświaty ludu ruskiego i 
poświęcić się dla sprawy Rusi. Jeżeli p. Fedorowicz 
nie zawiedzie nadziei, jakie w nim nie tylko członkowie 
Proświty, nie tylko Rusini, ale i Polacy pokładają, 
zaświta dla Rusi, a tóm samóm i dla nas nowa a le­
psza era. Kto kocha Polskę, musi pragnąć porozu­
mienia i zgody z każdą częścią Polski, więc i z Ru­
sią, i przedewszystkióm z Rusią! Dotychczas nie 
było z kim porozumiewać się.

Biuro ministra Ziemiałkowskiego już ukonstytuo­
wane. Prócz radzcy Zalewskiego i sekretarza Lidia, 
przydzielono mu kilku koncepistów i odpowiedni per­
sona! manipulacyjny. Ważną ustawę sejmową san- 
keyonował znowu cesarz, a to ustawę o stałych ko- 
misyach sejmowych. Według dotychczasowój ustawy 
nie mogła sprawa na jednój sesyi sejmowej nie załat­
wiona, na drugiój sesyi być dalój kontynuowaną. Mu­
siano ją znowu ab ovo wprowadzać i nowój komisyi 
oddawać. Tak na przykład sprawa propinacyjna, któ­
rój nigdy — zwłaszcza w obec krótko, ledwo kilka 
tygodni trwających sesyi, —- załatwić w żaden sposób 
nie można było, pojawia się co roku, co roku innój 
przekazuje się komisyi i co roku inne pojawiają się 
projekta. Teraz może komisya i po zamknięciu sesyi 
sejmowej dalój pracować i na przyszłój sesyi dalój rzecz 
prowadzić. Bardzo ważną jest to więc ustawa, która 
wielce ułatwi, a prawdę mówiąc, dopiero umożliwi sej­
mowi naszemu prace prawodawcze większój doniosłości. 
Dotychczas musiano dorywczo, na prędce, byle przed 
zamknięciem sesyi uchwalać ustawy, dla tego tóż tyle 
mamy dziwolągów, których latanina jest zwykłóm zaję­
ciem sejmu naszego. Ustawa szkolna, luboć sankcyo- 
nowana i gorąco oczekiwana, jeszcze ogłoszoną nie zo­
stała.

Jutro posiedzenie klubu postępowego. Na 
porządku dziennym między innemi rezolucya co do 
stanowiska, jakie kraj w obec ministra Ziemiałkowskie­
go zająć powinien. Ciekawy rzeczywiście jestem po­
znać motywa wydziału klubu wybranego do wnoszenia 
tćj sprawy i do stanowienia w tym względzie uchwał.

Wystawą obrazów już otwarta. Nie jest ona bo­
gatą co do liczby, ale jest na niój kilka istotnie pię­
knych obrazów. Mamy tu prace po największój części 
artystów krakowskich: Kossaka, Jabłonowskiego, Kot­
sisa. Eliasza. Jest kilka pięknych portretów Malesze- 
wskiego, widoki Szermentowskiego, Jarosie wieża, Fa- 
biańskiego i Gramatyki. Z lwowskich malarzy dał do­
tychczas jedynie p. Grabowski kilka portretów. Naj­
celniejsze utwory polskich artystów są obecnie wszy­
stkie w Wiedniu.

Dyrektora Towarzystwa muzycznego p. Mikulego 
zasypano literalnie bukietami na ostatnim wieczorku 
muzykalnym w sali Ossolińskich. Rozrzewniający był 
to rzeczywiście objaw sympatyi naszego świata muzy­
kalnego a mianowicie jego piękniejszej połowy dla zna­
komitego pianisty naszego. Wieczorek sam zadowolnić 
musiał i najwybredniejszych słuchaczy. Do uświetnie­
nia jego przyczynił się wielce pierwszy tenor naszój 
opery Mieczysław Kamiński odśpiewaniem aryi z Hu- 
genotów i Fidelia. Był to ostatni tegoroczny wieczo­
rek muzykalny.

W teatrze jest obecnie bohaterem p. Rychter. Wy­
stępy gościnne znakomitszych artystów mają i to do 
siebie, że budzą w współgrających emulacyą zaszczy­
tną. Dawno tóż nie widzieliśmy trajedyi na naszój sce­
nie tak wzorowo odegranój, jak w piątek przedstawio- 
nćj „Intrygi i miłości.“ P. Ładnowski, pani Nowako­
wska, panna Deryng, byli niezrównani. Pp. Ładnowski 
i Kwieciński tudzież panna Urbanowiczówna wyjecha­
li za urlopem.

Dziś przy sprzyjającój wyjątkowo pogodzie majów­
ka Gwiazdy pod przewodnictwem zasłużonego jój 
prezesa p. Mieczysława Darowskiego.

Z Anglii, 25 maja.
(Daily News. — Zwiedź Kraków.)

Pragnę dzisiaj pomówić o rzeczach bliżój nas 
obchodzących. Nominacya p. Ziemiałkowskiego 
na ministra bez teki przypomniała dziennikowi „Daily 
Ne w’s,“ — że naród, zwany niegdyś polskim, żyje je­
szcze, a co ważniejsza, w danych chociaż odległych o- 
kolicznościacb może mu się nastręczyć sposobność, 
aby swój żywot objawił światu w calój pełni warunków 
i praw.

Tymczasem zestawiwszy ową nominacya z wizytą 
cesarza niemieckiego do stolicy carów północy, narze­
ka Daily News w jednym z swych artykułów wstę­
pnych na Austryą, że odrębną ma politykę względem 
Polski i Polaków — nie idąc torem dworu pruskiego, 
który zawsze i wszędzie otwartym okazywał się wro­
giem wszelkiej myśli nie już wskrzeszenia Polski ale 
nawet polepszenia losu Polaków jako Polaków. Zdaje 
mn się, że Austrya błędną idzie drogą, powierzając 
swe losy w ręce ludzi, którzy się odważyli spiskować 
przeciw władzom i zamiary swoje popierać orężem. — 
Na dowód twierdzenia mówi Daily News, że hrabia 
Andrassy skazanym był na utratę życia za udział w 
powstaniu — zaś Ziemiałkowski po dwakroć miał za­
szczyt uledz tój karze. Osobiście brał udział w 4 po­
wstaniach, w r. 1831 (?!) przeciwko Rosyi, w r. 1846 
przeciwko Austryi, w r. 1848 (?I) przeciw Prusom a 
w r. 1863 powtórnie przeciw Rosyi — z czego wy­
pada, że im dzielniejszym jest kto powstańcem i czę- 
ściój naraża życie, tóm prędzej i łatwiej dobij a się za­
szczytu ministra z teką lub bez teki.



Przyznają się do słabości, jaką mam dla ludzi, 
którzy zbrojno dopominali się o prawa narodu swoje­
go, lecz jeżeli to jest prawdę, co Daily News piszą 
a o czem ja ośmielam się powątpiewać — pan Zie- 
miałkowski jest zucb, jakich mało, i bodaj czy nie spro­
sta nawet wiedeńskim centralistom — a więc bracia 
Galicyanie na bakier czapka i uszy do góry!

„Zwiedź Kraków' i Karpaty“ — książka, o której 
wspomniałem w liście poprzednim, nie ma pretensyi 
do gruntownego traktowania rzeczy, lecz jest raczej 
obrazem wrażeń doznanych przez turystę Anglika. — 
Tam gdzie p. Hutchinson, autor tej pracy, wycho­
dząc z tego założenia opow iada, o tem, na co sam pa­
trzał, lub wydaje sąd o rzeczach, które rozumiał, nie 
można mu odmówić przenikliwości i zmysłu porówna- 
wczego, który wyrobił sobie zwiedzaniem różnych kra­
jów i zapatrywaniem się na obyczaje rozmaitych ludów, 
lecz skoro tylko zagłębia się myślą w ubiegłe dzieje 
narodu naszego lub wyciąga z nich wnioski na przy­
szłość, zawsze prawie jakieś prawi baje upieprzone 
szczyptą prawdy dla łatwiejszego strawienia.

Trudno bowiem, aby człowiek, nie posiadający na­
szego języka, który wiadomości o nas i naszej historyi 
czerpał jedynie z dzieł Niemców lub Francuzów, mógł 
nas zrozumieć lub oddać nam sprawiedliwość.

Kraków zajął go bardzo, gdzie podziwiał spacery 
okalające miasto, umajone cudnemi kasztanami.

Świątynia na Wawelu, mieszcząca groby i pom­
niki wielkich Polaków, wywołała należny hołd podzi­
wu tak dalece, że, jak twierdzi, słusznie porównać ją 
można do londyńskiej „Westminster Abbey.-1 — Su­
kiennice, brama Floryańska, którą nazywa jednym z 
najlepszych i najpiękniejszych zabytków struktury go- 
tycko-wojennej — nie uszły także jego oka.

Lecz przedewszystkićm zajmującym był dla niego 
widok żydów', których roje wyległy na wszystkie ulice 
Kazimierza — od dziecka na czworakach chodzącego 
aż do zgrzybiałego starca o kiju — wszyscy zdawali 
się żyć jedynie na ulicy od rana aż do nocy — przy­
brani w szaty, które ich praojcowie wynieśli jeszcze ze 
ziemi obiecanej. — Już to w żydach tak się rozmiło­
wał p. Hutchinson, że chcąc się coś wywiedzieć o zwy­
czajach lub usposobieniu mieszkańców — do nich u- 
ciekał się po informacyą, bo widać, nie dowierzał pol­
skiej rodzimćj jako stronniczej stronie.

Podróż z Krakowa do Karpat i pobyt w górach 
kilkotygodniowy — odsłoniły przed zdumionym tury­
stą cały wdzięk swej cudnej urody, której oddaje spra­
wiedliwość w gorących wyrazach — które, być może 
naprowadzą na jego tory i innych z jego rodaków.

Nie czując prawdziwego powołania do krytyki — 
kończę przegląd tćj pracy na tych kilku wyrazach a 
ciekawych odsyłam do samćj książki, która mimo uste­
rek czyta się dosyć gładko.

Dla powzięcia wyobrażenia o ruchu w stolicy W. 
Brytanii pozwolę sobie przytoczyć kilka dat statysty­
cznych z wykazu wypadków', przedłożonego parlamen­
towi. W ulicach obwodu stołecznego, noszącego zbio­
rowe nazwisko Londynu, który jest zamieszkałym 
przez 3,885,000 dusz, zostało w r. 1872 zabitych, oka­
leczonych lub uszkodzonych na ciele 4,100 osób — co 
w przecięciu po dziesięć osób dziennie przedstawia. 
Z pomiędzy tych 4,100 w'ypadkow tylko 84 było po­
wodem poszukiwań sądowych, a jedynie w 34 razach 
uznano sprawców za karygodnych, 4,100 ofiar co roku 
kładziemy na ołtarzu przemysłu, zabaw i pospiechu, 
cechującego życie stolicy.

NIEMCY.
* Berlin, 28 maja. Kwestya co do odroczenia 

parlamentu rozstrzygniętą została już w ten sposób, że 
większa część rządów była przeciw odroczeniu obrad 
parlamentarnych, skutkiem czego parlament obradować 
będzie bez przerwy aż do ukończenia przedłożonych 
mu prac i projektów. Czy prawo wojskowe w tćj je­
szcze kad.encyi będzie załatwionóm, nad tóm naradzają 
się obecnie naczelnicy wszystkich stronnictw parla­
mentu z marszałkiem p. Simsonem. Na dzisiejszćm 
posiedzeniu przyjęto ostatecznie w trzecićm czytaniu 
konwencyą pocztową z Włochami. Przystąpiono na­
tychmiast do obrad nad projektem, dotyczącym utwo­
rzenia osobnego urzędu dla spraw kolejowych. Odno­
śny projekt brzmi: „Dla wszystkich spraw, dotyczących 
kolei w Niemczech, utworzonym będzie osobny urząd 
pod nazwą: „urząd kolejowy dla cesarstwa.“ 
Urząd ten znajduje się w Berlinie i składa się z pre­
zydenta i kilku radzców.“ Do projektu tego wnieśli 
posłowie Dernburg i Eckhard pewne poprawki, 
nad ktćremi rozpoczęła się dyskusya, której przebieg 
i zakończenie nie znane nam dotąd.

Kreuz-Ztg. podaje już dzisiaj pewne wiadomo­
ści co do przybycia Szacha perskiego do Berlina. 
Szach perski przybędzie już w przyszłą sobotę 31 bm. 
do Berlina i przyjmowanym będzie z wszelką okaza­
łością, tak jak tego przyjęcie każdego panującego we­
dle przepisów dworskich, wymaga.

Podczas gdy Germania z niekłamaną radością 
donosi swym czytelnikom, iż tak nowy prezydent Fran- 
cyi marszałek Mac Mahoń, jak i całe jego minister­
stwo należą do klerykalnego obozu, co dla przyszłości 
Erancyi daje jak najlepsze gwarancye, półurzędowa 
Provinzial-Corres p. powiada, iż zmiana zaszła 
we Francyi nie budzi dla interesów Niemiec najmniej­
szej obawy, bo marszałek Mac Mahoń daje taką samą 
rękojmią co do spłacenia reszty kontrybucyi wojennćj, 
jak p. Thiers. Zresztą Niemcy nie mają najmniejsze­
go powodu mięszania się w wewnętrzne sprawy Fran­
cyi, o której przyszłości mają jak najlepsze nadzieje.

F RANG Y A.
* Paryâ, 26 maja. Przed kilku zaledwie dnia­

mi podaliśmy czytelnikom naszym kilka szczegółów o 
trzech nowych ministrach, z którymi p. Thiers wystą­
pił przed Izbę, dzisiaj jednakże zapoznawać nam się 
przychodzi już z nowemi osobistościami, bo minister­
stwo Kazimierza Pćriera żyło zaledwie 48 godzin. — 
Pierwszym ministrem obecnego rządu we Francyi jest 
ks. Albert Broglie, 52 lat liczący. Jest on synem 
sławnego księcia Broglie który rozpoczął swą karyerę 
pod Napoleonem I., podczas restauracyi był naczelni­
kiem opozycyi, a podczas monarchii lipcowćj był na- 
przemian z pp. Guizotem, Thiersem, Mole i Soult pre­
zesem ministrów. Matką ks. Alberta Broglie jest jedy­
ną córką znanej pani Staël. Dzisiejszy prezes gabinetu 
Francyi cieszył się już w młodym wieku powodzeniem 
na polu literackićm, przez lat prawie 30 był współpra­
cownikiem fievue des deux Mondes. Od r. 1863 
jest ks. Albert członkiem akademii, napisał wiele hi­
storycznych i politycznych broszur i podczas rządów 
cesarstwa był zaciętym przeciwnikiem rządu i uchodził

za naczelnika Orleanów. W r. 1871 wybrany w depar­
tamencie Eure, gdzie ma liczne posiadłości, na depu­
towanego, mianowany został przez p. Thiersa ambasa­
dorem francuzkim przy dworze angielskim, ale już w 
lecie 1872 r. podał się do dymisyi, bo nie podobała 
mu się dwulicowa polityka p. Thiersa. P. Beulć no­
wy minister spraw wewnętrznych, jest bardzo zdolnym 
pisarzem, profesorem retor, ki i sekretarzem akademii 
sztuk pięknych. P. Beulć liczy lat 46 i jest od lat 
wielu współpracownikiem Re vu e d es deux Mondes.
— Minister wojny Cissey znany jest czytelnikom, 
jedyny, którv pozostał tymczasowo w gabinecie z mi­
nistrów p. Thiersa. Jenerał kawaleryi Desvaut, — 
któremu Mac Mahoń ofiarował tekę ministerstwa woj­
ny, nie przyjął jćj, bo nie czuł się dość zdolnym do 
objęcia tak wysokiego stanowiska. — Minister skarbu 
Magne używa nie tylko w finansowych ale i polity­
cznych kołach wielkiego znaczenia. Magne był już za 
czasów przeszłego cesarstwa ministrem skarbu i za­
wsze okazywał wielką samodzielność. — Nowy mini­
ster oświecenia p. Batbie znany już jest czytelnikom 
jako główny mówca prawicy i sprawozdawca komisyi 
trzydziestu. Batbie ma lat 45 i jest profesorem kame- 
raliów przy paryskim uniwersytecie. W młodym wie­
ku był on zagorzałym republikaninem, a obecnie wy- 
znaje stale zachowawcze sasady. W Izbie nadano p. 
Batbie przydomek „słonia“ z powodu jego niezwy- 
kłćj korpulencyi i wysokości. — Minister sprawiedli­
wości Ernoul należy do najskrajniejszej prawicy i 
jest klerykalnym w całćm zaczeniu tego słowa, przy- 
czćm jest znakomitym mówcą. — De la Bouillerie 
minister handlu jest również klerykalnym i zięciem bar­
dzo bogatego bankiera Delahaute. — Desseilligny 
minister robót publicznych jest członkiem prawego 
centrum, jest zięciem prezydenta ciała prawodawczego 
za cesarstwa, p. Schneidera, i sam należał za ce­
sarstwa do tegoż ciała.

Złożenie gabinetu nie tak gładko poszło nowemu 
prezydentowi. Marszałek Mac Mahoń nie chciał pier­
wotnie przyjąć p. Batbie, owego wynalazcę „politi­
que de combat“, do gabinetu, dopiero w końcu dał 
się na naleganie samego p. Batbie namówić i powie­
rzył mu tekę ministerstwa oświecenia z dołączeniem 
teki wyznań. Arcybiskup Du pan loup nie był na­
wet i z p. Batbie zadowolony i chciał mieć na tóm 
stanowisku p. Ernoul, któremu powierzono tekę mini­
sterstwa sprawiedliwości. Cała ta koalicya trzech nie­
przyjaznych przedtem sobie stronnictw monarchicz- 
nych, charakteryzuje się najlepiej tćm, że jak się pó- 
źnićj wydało, wniesiony przez deputowanego Ernoul 
na posiedzeniu sobotnićm porządek dzienny, zredago­
wanym był przez eksministra Napoleona III Rouhera. 
Nie będziemy tu powtarzali wszystkich dziennikarskich 
horoskopów co do przyszłości Francyi, bo wszystkie bez 
wyjątku piszą po myśli stronnictwa jakie reprezentują.
I tak wszystkie dzienniki bonapartystowskie, klerykal- 
no-rojalistyczne i orleańskie piszą tylko o monarchii, 
którą widzą już u granic Francyi, a która ją jedynie 
zbawić zdolna. Dzienniki przyjazne p. Thiersowi, a na 
czele Bien Public nie tylko że nie sympatyzują z 
nowym rządem, ale nadto gotują się do spokojnej, ale 
stanowczej przeciw niemu opozycyi. Dzienniki rady­
kalne wreszcie i republikańskie oględnie bardzo piszą 
o nowym stanie rzeczy i zgadzają się wszystkie w 
tym punkcie, że prócz innego naczelnika, republika nic 
dotąd ani nie straciła, ani nie zyskała.

Dzisiejsze posiedzenie Zgromadzenia narodowego 
pod nowym już rządem trwało bardzo krótko. Posie­
dzenie zagaił marszałek Buffet o 2 godzinie 20 minut. 
Wszyscy ministrowie stawili się co do jednego, ekstni- 
nistrowie Dufaure, Waddington i Kazimierz Pćrier za­
jęli w Izbie miejsca w lewem centrum, gdzie ma także 
zasiąść i p. Thiers. Marszałek zakomunikował naj­
pierw Izbie pismo Mac Mahona, w którćm marszałek 
oświadcza, iż przyjmuje ofiarowaną mu prezydenturę. 
Prawica przyjęła oświadczenie to oklaskami, a lewica 
zachowała się milcząco. Następnie odczytał ks. Bro­
glie znane już orędzie nowego prezydenta, poczém I- 
zba postanowiła przejść do obrad nad kwestya kolejo­
wą, ale nie było jakoś ochoty do dalszych obrad i po­
siedzenie odroczono do dnia następnego.

Wiadomość jakoby p. Thiers namówił marszał­
ka Mac Mahona do przyjęcia prezydentury, nie po­
twierdza się. Owszem tak p. Thiers jak mianowicie 
żona jego mają być mocno oburzeni na marszałka, 
który jeszcze w piątek oświadczył p. Thiersowi, iż 
prezydentury nie przyjmie.

HISZPANIA.

* Madryt,. 24 maja. Specyalny korespondent 
Koln. Ztg., który z takim zapałem zwykł się zawsze 
odzewać o Karlistach, dostąpił w przeszłym tygodniu 
zaszczytu rozmawiania z don Karlosem, a jak go na­
zywa „J. kr. Mością Najj. Karolem VII.,“ i rozmowę 
tę powtórzył w liście przesłanym do K. Ztg. Wyjmu­
jemy zeń główniejsze ustępy.

„Przechadzając się po ogrodzie w towarzystwie je­
nerała Elio -- tak rozpoczyna korespondent liberalne­
go organu — zbliżył się don Karlos do mnie, pozdro­
wił najłaskawićj i zawiązał rozmowę. Don Karlos jest 
postawy smukłćj, wysokićj prawie sześć stóp. Gęsty za­
rost okala twarz jego, a cała postać nader miłe robi 
wrażenie. Zapytał mnie na wstępie co sądzę o Karli­
stach, a gdy odpowiedź moja w pomyślnym wypadła 
duchu, zdawał się być mocno uradowanym. „W wszy­
stkich prowincyach biskajskich — tak się odezwał don 
Karlos — to jest w Nawarze, Wittoryi, Guipúzcoa, 
Biskai i Logroño będziesz pan mógł z łatwością się 
przekonać, że ludność tamtejsza jest na wskroś karli- 
stowska. Rząd republikański jest jćj nienawistnym, bo 
pozbawia ją dawnych przywilejów. Jedynie monarchia 
może i musi uratować owe odwieczne przywileje, a ja­
kiej monarchii, jakiej dynastyi pragnie ludność tych pro- 
wincyi, to dla pana nie jest zagadką.“ — „Czemuś po­
dobnemu trudno zaprzeczyć — odezwałem się — ależ 
jak się rzecz ma z resztą ludności Hiszpanii?“ — „W 
tćj mierze powiem panu całkowitą prawdę — odparł 
don Karlos. Ludność miast większych jest bezwątpie- 
nia republikańską; republikanizm ten atoli nie jest samo­
istnym, lecz sztucznie zaszczepionym, wywołanym i pie­
lęgnowanym przez adeptów komunizmu, internacyona- 
łu i 8ocyalizmu, przybyłych z Francyi do Hiszpanii. 
Jedynie usiłowaniom podobnych, przez wszystkie stron­
nictwa wysoko cenionych mężów jak ligue ras i Ca­
stel ar, których i ja cenię wysoko, zawdzięczać nale­
ży, że dotąd rzeczpospolita nie rozpadła się w gruzy.

„Lud ^wiejski w innych prowincyach jest albo obo­
jętny — choć skłania się ku karlizmowi — lub też 
oddany duszą i ciałem naszej sprawie. Jedynie w Ga- 
licii znajdziesz pan znaczniejszą garstkę Alfonsystów 
i to przeważnie w szeregach wyższych oficerów. Pan 
pojmujesz, że glównćm dziś zadaniem Alfonsystów je3t 
utrzymanie i rozdmuchiwanie wojny domowćj, a to w 
celu, aby, skoro syn ekskrólowćj dojdzie do pewnego

wieku, kraj znalazł się bezsilnym, wyczerpanym i nie­
zdolnym stawić oporu chwytającemu za koronę Alfon­
sowi. Przy tćm nie należy zapomnieć o wojnie w ło­
nie samychże republikanów, którzy rozpadają się na 
federalistów i unitarnych. Zdaniem mojćm, repubh.a 
jednolita niemożebną jest w Hiszpanii; charaktery bo­
wiem pojedynczych prowincyi są tak różnorodne iż nie­
podobna jedną i tą samą mierzyć je miarą. Gdyby miała 
istnieć kiedykolwiek w Hiszpanii republika, takowa mo­
głaby być jedynie związkową a przeciw takiej republice, 
zaprotestowałyby, zdaniem mojćm, wszystkie mocarstwa 
europejskie. Oto — mówił dalej don Karlos, wydoby­
wając z kieszeni papier — masz pan przed sobą de­
peszę p. Thiersa przesłaną niedawno na ręce posła 
francuzkiego w Madrycie. Widzisz pan, że posłowi 
polecono czynić, co tylko będzie w jego mocy aby szko­
dzić Karlistom; p. Thiers jednak nie zawsze jest w sta­
nie iść za popędem swych życzeń gorących, gdyż An­
glia i Rosya sprzyjają Karlistom. Niewątpię w o- 
statecznie zwycięztwo mćj broni, zakończył Karol VII.“ 
„Ależ — odezwałem się na to — jeśli tyle korzyści 
jest po stronie WKMości, jeśli zwaśnieni republikanie 
rozpadają się na pojedyńcze obozy, jeśli Alfonsyści 
mogą liczyć jedynie na drobną część ludności i jeśli 
cały naród na prowincyi ożywiony jest duchem na 
wskroś karlistowskim, dla czegóż WKMość na czele 
swej armii nie rozpoczyna stanowczego kroku.“ „Dla 
tego, że mi nie pozwalają. Ministrowie moi i jenerało­
wie utrzymują, że nie nadeszła jeszcze stanowcza chwi­
la. Nie pierw wolno mi będzie stanąć na ziemi hi­
szpańskiej, aż będę się mógł znaleźć na czele 10 ty­
sięcy wojska i dostatecznej ilości dział. Pocieszam się, 
że i to w krotce nastąpi, przynajmnićj wszystkie dane 
za tćm przemawiają. Pan jednakże zaledwie pojąć zdo­
łasz owe trudności, z jakiemi muszę walczyć. Wrogie u- 
sposobienie Francuzów, lub właściwiej się wyraziwszy p. 
Thiersa, jest niesłychane. Nie chce uznać republiki a 
przecież wszystko robi, abyją utrzymać. Z naszej strony 
niczego nie może się obawiać, a przecież obchodzi się 
z nami, jakby z najnienawistniejszymi nieprzyjaciołami. 
I czemuż to przypisać? Oto temu, iż obawia się, że 
szczęście legitymistów w Hiszpanii będzie jutrzenką 
szczęścia legitymistów francuzkich.“ — „Zdaniem mo­
jćm — zauważałem — szkodzi najwięcej sprawie 
WKMości to powszechne w Anglii i Niemczech mnie­
manie, że z rządami Karlistów rozpocznie się w Hi­
szpanii nieograniczone panowanie duchowieństwa.“ —• 
„Wiem o tćm; — odparł don Karlos — głoszą, że za­
prowadzę św. inkwizycyą i Bóg wie, co jeszcze. Wie- 
rzaj mi pan, że nie pozwolę nigdy duchowieństwu 
przekraczać naznaczonego mu obrębu. To jednakże 
nie wyklucza, abym pozbawiał księży swego wpływu, 
jaki im się prawnie należy.“ — Powiedziawszy to, 
dał mi król do zrozumienia, że posłuchanie skończone. 
Żegnając się z nim, nabrałem przekonania, że wpra­
wdzie don Karlos nie jest geniuszem, zamiary jego je­
dnakże są szlachetne, kończy korespondent owego pisma!

WŁOCHY.
* Rzym, 23 maja. VocedellaVerita zamie­

szcza artykuł omawiający możliwość przyszłego konklawe 
i skierowany przeważnie przeciw wywodom włoskich i 
zagranicznych dzienników a przedewszystkićm artyku­
łowi Aug8. A lig. Ztg. o wyborze Papieża. Organ 
papiezki podnosi nasamprzód tę okoliczność, — że 
mocarstwa zagraniczne nie miały nigdy przy wyborze 
Papieża głosu wyłączającego; v eto było jedynie ustęp­
stwem kardynałów na rzecz monarchów katolickich, o- 
słaniających swą opieką kościół apostolski. W chwili 
obecnej żadne z państw nie może rościć sobie prawa 
do podobnego ustępstwa, gdyż wszystkie rządy uznały 
równouprawnienie różnych wyznań; w żadnym razie 
nie ma tu mowy o rządach niekatolickich a rządy re­
publikańskie Hiszpanii i Francyi nie wieleby zaważyły 
na szali. W dalszym toku udowadnia Voce délia 
Veri ta, że Papież musi być koniecznie z urodzenia 
Włochem, gdyż w całych Włoszech objawia się gorą­
ce życzenie obaczenia na Stolicy apostolskiej męża, 
mówiącego po włosku, i ponieważ Papież jest monar­
chą państwa, do którego restauracyi Włosi przede­
wszystkićm przyłożą ręki. Z kardynałów mających 
dziś prawo zasiadać w konklawe jest jeden tylko Nie­
miec, która to okoliczność wyklucza jego wybór; w razie 
możliwego wyboru jednego z francuzkich kardynałów 
mimowoli obudziłyby się niepokojące wspomnienia 
A v i g ni on u , a obaj kardynałowie ..austryaccy 
nie myślą z pewnością o osiągnięciu godności papie­
skiej, nie mówiąc już o tćm nawet, że rząd austryacki 
nie popierałby podobnego wyboru. Sprężyną owego 
ruchu, jaki objawia się w prasie włoskiej, jest oko­
liczność, że rząd włoski radby obaczyć na stolicy apo­
stolskiej cudzoziemca, któremu trudnoby było myśleć 
o odbudowaniu świeckiej władzy papieżów i od które­
go odwróciłyby się niezawodnie serca ludu włoskiego. 
Papież przybyły do Rzymu z nad brzegów Sprei, Se- 
kwauy, Dunaju lub Tamizy byłby zmuszonym z ogro- 
mnemi walczyć trudnościami, a stronnictwo klerykalne 
znalazłoby się w takićm położeniu, że mimo najlepszych
chęci ani ono nie zrozumiałoby papieża, ani ten nie 
umiałby zastosować się do niego.

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Rzymu, że w Wa­
tykanie postanowiono rzucić, skoroby uchwała o sto­
warzyszeniach religijnych uzyskała moc obowiązującą, 
wielką ekskomunikę nie tylko na gabinet Lanzy lecz 
na tych wszystkich deputowanych, którzy głosowali za 
pomienioną ustawą. W manifeście mającym się ogło­
sić z tego powodu uznaną zostanie rzeczońa ustawa za 
żadna i niebyłą a wszystkim katolikom zostapie naka- 
zanćm odmówić jćj posłuszeństwa. Każdy kupujacÿ 
dobra kościelne lub biorący pośredni lub bezpośredni 
udział w kupnie lub sprzedaży podpadnie ekskomunice.

Z Rzymu donoszą, że stronnictwo będące dziś gó­
rą w Watykanie zamyśla jako następcę dzisiejszego 
Papieża postawić kardynała Riario Sforzę, arcybi­
skupa neapolitańskiego. W kołach dyplomatycznych 
już dla tego zajmują się nader pilnie przyszłćm kon­
klawe, ponieważ z śmiercią Papieża gasną akredytywa 
urzędujących dziś pełnomocników dyplomatycznych i ta­
kowe muszą być potwierdzone na nowo ze strony kolegium 
kardynalskiego. Austryą zastępować mają w. konkla­
we kardynałowie Rauscher (arcybiskup wiedeński) 
i Schwarzenberg (arcybiskup pragski) a zwłaszcza 
pierwszy w charakterze pierwszego pełnomocnika.

PORTUGALIA.
* Lizbona, 20 maja. Gabinet Fontes Pereir 

de Mello utrzymał się mimo usiłowań opozycyi u 
steru.

Gabinet ten pod dobrą wróżbą rozpoczął swe rzą­
dy i umiał w ostatnich, tyle trudnych czasach zręcznie 
przesuwać się wśród gromadzących się zewsząd tru­
dności.

Skarb Portugalii w pomyślnym znajduje się 8ja. 
nie. Niedobór wynosi wszystkiego, przynajmniej 
dług zapewnień ministra skarbu, tylko 1,035,000 tala­
rów, — suma ta atoli wzrośnie skutkiem powołania 
rezerwy do 2 milionów. Włącznie z rezerwą posiajj 
obecnie Portugalia pod bronią 27,000 żołnierza, rozł0. 
żonego po większej części w fortach nadgranicznych 
Niepokoje w Hiszpanii nie wiele dotąd dały się uczą. 
Portugalii, owszem handel podniósł się nawet nieco 
gdyż dochód z cła wynosił od 1 lipca 1871 do R 
kwietnia 1872 r. 6,425,000 centos de reis.

O jakichkolwiek zaburzeniach ani słychać a zną. 
wy robotników zorganizowane w Oporto w fabryka^ 
tytuniu nie pociągnęły za sobą żadnych smutnych na. 
stępstw.

Za to rząd nie miał szczęścia z procesem polity. 
cznym wytoczonym wicehrabiemu O n g u e 11 a i je„0 
towarzyszom o sprzysiężenie przeciw istniejącemu p0. 
rządkowi i nienaruszalności terytoryum Portugalii, _ 
przysięgli bowiem uznali oskarżonych za niewinnych 
zarzuconej im zbrodni. Liczni bardzo przyjaciele i ¡ta. 
my ludu przyjęły uwolnionych oznakami żywej tł. 
dości.

Z kolonii portugalskich nie wiele mamy do donic, 
sienią. W Angoli miał miejsce zamach na tamtejsze, 
go gubernatora Hortę. Pobudki zamachu miałyby 
czysto prywatnej natury; rząd odwołał Hortę i posłał 
w miejsce jego nowego gubernatora. W Indyach Por. 
tugalskich szerzy się bandytyzm; wojna z Detnbos. 
murzynami ukończoną została zawarciem pokoju, który 
co najmniej jest wątpliwej natury.

ÖSWIATA LUDOWA.
Na Oświatę ludową otrzymaliśmy od p. L. D. z Cieplit 

tal. 20.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 28 maja. O zmianach rządu we Fraa- 
cyi nie otrzymano tutaj dotąd, jak donoszą z źródła 
dobrze pouczonego, żadnej urzędowćj notyfikacyi, - 
Przyjazd cara nastąpi niezawodnie w niedzielę.

Rzym, 28 maja. Giornale di Roma zaprze­
cza wieści, jakoby poseł francuzki przy tutejszym dwo­
rze, p. Fournier, podał się do dymisyi.

Białogród, 28 maja. W łonie ministerstwa spraw 
wewnętrznych wysadzono komisyą, której zadaniem 
będzie zbadać warunki różnych konkurentów starają­
cych się o koncesyą na budowę serbskich kolei.

■Wspomnienie pośmiertne
Teresy z Śwl Barskich

Wolnie wieżo wéj.

Nie zamierzamy pisać panegiryku, ubliżalibyśmy tćm pi 
mięci zmarłćj, którćj życie całe cechowała saromuość i podró 
sta' prostota. Lecz znając ją zbliska skreślamy to wspomnieli 
o niej jako jednćj z tych niewieścich postaci, co łączą wsobi 
poważny charakter starożytnyoh matron z łagodnemi i cicher 
cnotami prawdziwych ehrześcianek.

Od czasów naszéj dziejowéj pokuty, kiedy ognisko do» 
we stało się arką unoszącą z rozbicia politycznego życie » 
rodu, Polki odznaczają się wyższemi przymiotami obywatelski»- 
mi większą ofiarnością dla spraw publicznych niżeli w inny« 
krajach. Nieszczęścia" narodu porywać każdego muszypos 
ciasny promień spraw domowych, rozszerzać jego widnokrąg 
podnosić uczucie miłości ojczyzny. Ztąd tćż wyższego umytl1 
i serca Polki stoją zwykle wytrwale na podwalinie miłości »i 
czyzny, z nićj wysnuwają ważniejsze czynności i składają » 
rzadko w ofierze uczucie swoje jako matki i żony. Kto » 
zbliska śp. Wolniewiczową, ten wie jak w każdym z tym u 
guńków nie zapominani na chwilę, że jest Polką, że tklwt 
przyrodzenia jćj serce nabierało wielkiego hartu kiedy chuda 
o spełnienie obowiązków względem kraju.

Urodzona 1789 r. z ojca Wawrzyńca i Joanny z Przyj® 
skich Swinarskich, właścicieli dóbr Lopuchowa w wojewodzt’ 
poznańskiem. Młodość jćj rozwijała się w epoce wielkich 
śnień politycznych i wielkich nadziei. Część księstwa 
wskiego porównać można do tarczy słonecznej, raz jaśnieją 
całem blaskiem szczęścia, to znów pokrytćj ciemnemi 
rozpaczy, obawy i nadzieje przed każdą walną bitwą Napoieo 
poruszały całą skalę uczuć w domach polskich. Lecz wc‘e’, 
jeszcze doznała ś. p. Wolniewiczową wrażeń wypływaj-pF 
niewoli ojczyzny, w piątym roku życia swego była swew : 
jak pruscy huzarzy aresztowali i uprowadzali jćj ojca za 
w powstaniu Kościuszki. Scena ta zrobiła głębokie wraże» 
umyśle dziecka i pozostała niezatartą przez resztę *y0!*' 
tćj chwili, jak mówiła, dowiedziała się o nieszczęściach oj ) 
i ukochała ją z całego serca. Niewątpliwie że wrażenie , 
sione z pierwszych lat młodości rozbudziły w nićj .el?er° ‘-J 
się w ważnych razach odznaczała przez resztę życia s» » _ 
W domu rodzicielskim odebrała ś. p. Wolniewiczową 
wychowanie, ozdobione wyższćm naukowém uksztat 
bywało jeszcze rzadkością w edukacyi naszych komet ■ 
czasach. Zawdzięczała to w znacznej części księdza o . 
jednemu z emigrantów francuzkich, z których wielu pra» ( 
światłych ludzi, z braku innego zajęcia podejmowało się 
dzieci w domach polskich. Matkę straciła w 15 roku 
ciec powtórnie się ożenił i przeniósł na mieszkanie do 
lina. W bliskićm sąsiedztwie w Obiezierzu mieszkała j 
wa Węgorzewska, głośna z patryotyzmu i wykształceń 
dzietna pokochała uczuciem matki młodziutką Teresę » (
i coraz częśoićj zatrzymywała ją przy sobie. Jenerat » 
wski czynny brał udział w organizacyi wojska, zona I o 
wszystko i była wszędzie gdzie mogła być Pożyte^ fi .„t 
Teresa dopełniała swojćj edukacyi, tu miała sposoon 
znakomitszych ludzi politycznych, militarnych i nau 
Kto zjechał do Poznania ten nie pominął domu pp- 
wskich. Tutaj ją poznał Antoni Wolniewicz, dawny ’ 
a za księstwa warszawskiego major z pułku piecno
chał się w nićj i pozyskał wzajemność, lecz że to DJ* 
głych wojen, kilka lat upłynęło zanim o P0*dc^e?ó“,(,rzei 
mogli, co nastąpiło przy końcu 1813 r. Jenerał 
już nie żyl, małżonkowie ZBiniesjzkali w Obiezierzu 1 
liii się z jeneralową do jćj śmierci. Kochała ich oouj 
matki a kiedy im syn przybył, cieszył* się niua p 
jakby własnego wnuka. . d aię ?

Następnie kupili wieś Dębicz pod Środą, do tjj0 (i 
nieśli 1827 i zamieszkali aż do zgonu. Byio to 
szczęśliwie dobrane na równćj wyżynie uksztatce 
równie zaczuych i wzniosłych uczuć ; skromni, r 4 Ljiifl 
z prądem czasu, to też ich przywiązanie do ostat j
woń świeżości. • Adlne PrJ4

Syn ich jedyny Włodzimierz rozwija! sl? 
rodzicielskich i dooelniał ich szczęścia doczes otB) ii1 
rok 1831. Kilkunastoletni chłopiec oświadczył■ ™ j 
pozostanie bezczynnym, kiedy nadeszła ch a u3,,vc 
znę. Ojciec mimo lat podeszłych gotował się J 
nem. Matka zrozumiała i oceni a ich P°jt_l”(’fala tćż 
je do prostych obowiązków Polaka. Nie - wvii«du, . 
trudności, lecz gotowała się razem z nimi , ¡niać ptZ( 
każdej potrzebie być bliżej nich, a zarazem XlegnJ"'” 
jącego w takich razach na kobietę działu — Pæ ?=
nyoh i«;.";“). —i
przyszło się rozdzielić z mężem i «f» a 
dni swego życia z poddąmem się woi P znaja bat'
iż dopełniają powinności względem JfiipL.eû3twa. :
i siłę poświęcenia ioh na wszelkie nie £ tysR«9^

Czyż ten obraz nie jest zarazem obrazę gÇoje po 
rodzin polskich, które na głos narodu niosły



ieplic

KW*

ran-
ródls
i. -

•prze-
dwo-

ipraw
mieni
irajj-

Kil

rodzice i dzieci, kobiety i mężczyźni?! Duoha co zdolny 
takiś) ofiarności nie zgniecie najciężej żelazem pięść okuta.

Po nieszczęśliwie zakończonej wojnie, kiedy jedni wracali 
„od dach domowy a inni wyrzekali go się na zawsze, puszcza­
jąc się na pielgrzymkę emigracyjną, Dębicz stał się wtenczas 
ińaną stacyą, gdzie każdego przyjęto z gościnnością. — Przez 
wiele lat następnych dom pp. Wolniewiczostwa był zawsze otwar- 

dla tych co potrzebowali przytułku, przyjmowano ich tu-
2; z tern ciepłem, w którego atmosferze czuje się każdy jakby 
w własnym domu. Kto wstąpił w tc progi otoczono go opieką, 
uczuciem przyjaźni,1 z wielu ' zachowano długoletnie serdeczne 
gtósunki — nie jeden zapewne z wygnańców dowie się ze smu­
tkiem o zgonie ś. p. Wolniewiczowej.

Nadszedł rok 1846 a z nim w Poznańskiem niemal ogólne 
uwięzienie wyboru obywateli, których sądzono jako zbrodniarzy 
8tanu. Syn ś. p. Wolniewiczowej należał do liczby ciężko ob­
winionych, lecz udało mu się szczęśliwie przedostać za granicę 
; tam przebyć aż do 1848, kieky wypadki berlińskie, spowodo­
wały amnestyą dla Polaków. Matka i sędziwy ojciec prawic 
cały czas tulactwa przepędzali z synem, miłość jaka ich łączyła, 
budziła tęsknotę niczem nie zaspokojoną w rozłączeniu.

Ciężką tćż była boleść w tym pięknym akordzie rodzinnym, 
kiedy w nim zabrakło jednego tonu, 1852 r. nastąpi! zgon oica. 
W czasach, kiedy sprawy narodu nie odwoływa.y rodziny Wol- 
niewiczów z domu, skrzętnie się zajmowali gospodarstwem i 
wszelkiemi obowiązkami na nich spadającemi.

Ś. p. Wolniewiczowa cale życie była zaradną i umiejętną 
gospodynią, więcej matką jak panią dla włościan, nie.tylko nio­
sła im pomoc i radę, ale" dzieliła szczerze ich smutki i radości- 
Czynna z natury na wszystko czas znalazła, czytała co się uka­
zało nowszego, żadna świeża kwestya społeczna i polityczna nie 
była jój obcą, rozumiała konieczność prądu czasu, postępowała 
z nim ciągle, ztąd tśż najmłodsze osoby znajdowały przyjemność 
w jój towarzystwie do ostatniej chwili życia.

Z nadejściem 1863 r. znów dwór w Dębiczu ożywił się ru­
chem większym niż zwykłe, matka zdawała się odzyskiwać mło­
dość patrząc na nowe pokolenie jaśniejące wiarą i nadzieją. Jak 
zawsze, tak i w tych wypadkach od czasu rozbioru kraju, gor­
liwość obywatelska zastępowała państwo, młodzież spieszyła z 
Poznańskiego do walki, starsi zaś obmyślali broń dla niej. 
Rząd pruski podciągnął walkę z Moskalem pod zbrodnię stanu. 
Włodzimierz Wolniewicz skazanym został zaocznie na karę 
śmierci. Był już od lat kilku żonatym i ojcem trojga dzieci, 
tęsknota jego na tułactwie zdwoiła się teraz. Znów matka mi­
nio podeszłego wieku pospieszyła do ukochanego syna, i prze­
była z nim razem ten czas tułactwa.

Po przejściu procesów, więzień, a w końcu amnestyi, wra­
cali rozproszeni po świecie, do domów swoich. I w .Dębiczu 
znowu znalazła s ę cała rodzina złączoną. Odtąd sędziwa pani 
Wolniewiczowa rzadko już wyjeżdżała z domu, zdrowie jei wą­
tlało co raz bardzićj, ostatnie póltrzecia roku przebyła w ciężkich 
dolegliwościach anewryzmowych. Mimo tego umysł jej zacho­
wał zawsze tę samą czerstwość poglądów, rozmowa tę samą 
swobodę jak za lat młodszych. Zamiłowanie skromności i pro­
stoty, jakie ją cechowały przez cale, życie pragnęła mieć zastó- 
sowanemi do swego pogrzebu. Czując się bliską śmierci, wy­
mogła przyrzeczenie na synie, iś pogrzeb jój. odbędzie się cicho 
i skromnie. Również że w pismach nie doniesie o dniu jej po­
grzebu, niechcąc, jak mówiła, zniewalać, licznych znajomych do 
tćj fatygi. Syn nie śmiał się opierać tej ostatnićj wolt matki i 
uczyni! jak rozkazała.

Umarła 10 maja. Pochowana na cmentarzu w Mącznikacn.

spodarstwo domowe, niemniej widzimy jaK tu 
mieszkają,, czem żyją i w czem gotują swą strawę..

Ciekawą niezmiernie jest część wojenna oddzia.u. 
Tunetańskiego. Arsenał bogaty składa .się z. rusznic 
skałkowych, mających do 9 stóp długości, kindzałow 
i jataganów, oprawnych bogato i wyrobionych nader 
misternie. Na straży tego arsenału stoi murzyn z gi­
psu okryty płaszczem tkanym z wełny wielbłądziej i 
zbrojny w długą rusznicę. — Obok broni ustawiono 
wyroby skórzanne, między któremi safiany ogolue 
wzbudzają podziwienie. Paki wełny wielbłądziej, tka­
nin z niej i zbiór płodów rolniczych uzupełniają prze­
syłkę z Tunisu. Opuszczając Tunis nie podobna nam 
nie wspomnieć o grupach wieśniaków, niewiast, kup­
ców, wojowników, wyrobionych z gipsu, wielkości na­
turalnej, a przedstawiających typy ludowego tego kraju. 

Odkładając zwiedzenie graniczącego z Tunisem 
Maroko na później, gdyż wystawa niarosońska jeszcze 
dotąd zamknięta, wstępujemy do wystawy tureckićj. 
Przedewszystkiem uderzają nas tutaj modele wykonane 
na olbrzymią skalę, a przedstawiające Carogród i Je­
rozolimę. Płaskorzeźba przedstawiająca święte miasto 
wykonaną została niezrównanie. Domy i kościoły, 
bardziej pamiątkami jak budownictwem słynne, baszty, 
mury staroświeckie nowomodnemi zaopatrzone działami, 
oddane są wiernie. Meczet Omara dźwiga się, gdzie 
niegdyś stała świątynia Jehowy, kościoły c.hrześcian 
zaś leżą jpo za obrębem miasta. Kalwarya i Gethse­
mane okryte oliwnómi drzewami, i skaliste urwiska, 
w których wykuto grobowce, proroków, ujrzysz jak na 
dłoni. Relikwia najcudowniejsza świata, miasto, . ku 
któremu Wschód i Zachód zwraca oczy i myśli o niem 
tak często, tak świetne w przeszłości, tak święte, w. te­
raźniejszości .dla wierzących milionów, przeniesione 
żywcem, choć w małym formacie do pałacu wystawy, 
nasyca ciekawość turystów. Iluż to widzów, patrzących 
na ten model, doznało przykrego rozczarowania, że 
święty gród wygląda jak zbiór zaułków . brudnych i 
walących się domostw, a słynne jego okolice jak nagie 
i dzikie wzgórza.

Dwa kaiki (czółna), żywcem przywiezione z 
foru, dzielą te dwa grody.

Bos-

(Z biura Wolfita.)

la-

Wystawa Wiedeńska.

Paryż, 29 maja. Journal officiel oglt 
sza przeniesienie 6 a nominacyą 2 prefektów, 
dalej nominacyą 3 sekretarzy jeneralnych a 21 
podprefektów.
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Trudno, a prawie niepodobna zabrać nam się już 
dzisiaj do systematycznego opisu wystawy wiedeńskiej, 
bo w chwili obecnej taki tam jeszcze chaos tak w sa- 
mej rotundzie, gdzie ustawiono najróżnorodniejsze przed­
mioty cieszące się protekcyą p. Schwarza, bez różnicy, 
do jakiego kraju, do jakiój grupy należą, jak i w po- 
jedyńczych galeryach i przystawkach, że w tym stanie 
rzeczy nic nam innego nie pozostaje, jak obznajamiać 
czytelników z przedmiotami będącemi pod ręką, a za- 
sługującemi na baczniejszą uwagę. _ -l

A więc poświęćmy dziś naszą uwagę Wschodowi, 
który na wystawie wiedeńskiej na pierwszy występuje 
plan i obiecuje w wysokim stopniu zainteresować, pu- . 
bliczność, tyle lekceważącą dotąd przemysł i cywiliza­
cją Wschodu. Jeśli na dawniejszych wystawach wyro­
by* europejskie o wiele przewyższające pod względem 
swćj wielkości i prąktyczności wyroby wschodu, nie 
mogły rywalizować z temi ostatniemi pod względem 
harmonii i piękności wykonania, to zjawisko podobne 
powtarza się i obecnie a to w kształtach tak wyra­
źnych, że mimowoli nabiera się przekonania, iż Zachód 
móMby się wielu rzeczy nauczyć od Wschodu. — Rzu­
cając mimochodem kilka tych uwag, przychodzimy do
szczegółów. . ,

Wędrówkę naszą po Wschodzie rozpoczmemy od 
Tunisu, który zajmując bardzo mało miejsca, bo zale­
dwie część szóstą galerii na prawo., bogatym jest w o- 
kazy godne zwiedzenia i podziwiania. .

Wchodząc tutaj uderzają nas w galeryi dwie 
szklanne szafy, a na prawo i na lewo popod ścianami 
dwa rzędy szaf o drzwiach oszklonych. W szafach środ­
kowych umieszczono najwykwintniejsze wyroby kraju, 
jako to: siodła kryte czaprakami zlotem haftowanemi, 
bronie wykładane złotem i drogiemi kamieniami i dro­
bne wyroby z jedwabiu. Tuż obok bogaty zbiór monet 
krępuje uwagę widza; znajdują się tutaj monety rzym­
skie, greckie, punickie, wandalskie, arabskie. Gdy na 
pierwszych wybito wizerunki cesarzów, ujrzysz na mo­
netach arabskich zamiast głów hieroglify, niezawodnie 
godła z koranu. W osobnej skrzynce znajduje się zbioi 
płaskorzeźb, a to począwszy od zabytków sztuki pum- 
ckiój aż do arabesków delikatnych maurytanskich. — 
Szafy z wyrobami jedwabnemi, stojące po każdej stro- 
nie nawy, przepełnione jedwabiami, tkaninami z litem 
złotem lub muszlinami haftowanemi w dziwaczne, de­
senie. Są tam szale olbrzymie, przezroczyste prawie, a 
któreby pewnie przez obrączkę można przeciągnąć, są 
bogate szaty, w jakie tylko baszom wolno się ustrajać, 
są patynki i kilimki (dywaniki) godne Sy bary ty, a w 
jednym kąciku ujrzysz buteleczki pełne olejku różane­
go, cenniejszego nad złoto. W samym środku nawy 
wznosi się pawilon z wykwintnych materyi, przedsta­
wiający izbę bogatego Maura. Stolik i krzesła złożone 
i pstro malowane zajmują jego wnętrze, po pod sce­
nami ujrzysz miękkie sofy. Na jednej z nich zasiadła 
gipsowa figura właściciela salonu, odziana w strój świą­
teczny, na drugiej młoda małżonka jego spoczywa. 
Prócz tego liczne cybuchy i słodycze ustawione na 
stole oznajmiają, iż oczekują tu gości. W około izby 
widzimy zbiory* sprzętów pokojowych, owoców, nasion, 
słowem przedstawia się przed naszćmi oczyma całe go-

* Poznań. 29 maja. Tutejsze król. prow. koleg. szkolne 
wyznaczyło rozporządzeniem z dnia 20 bm. drugi egzamin dla 
nauczycieli przy średnich szkołach na dzień 27 i .28 październi­
ka a dla rektorów na dzień 29 i 30 października. Komisyą 
egzaminacyjną składają: radzca rejencyjny i szkólny dr. Mile­
wski, jako komisarz prowincyonalnego kolegium szkolnego i 
przewodniczący, radzca prowincyonalnego kolegium szkólnego 
Polte, radzca konsystoryalny Jaekel, dyrektor seminaryum 
ks. lic. Speers, nauczyciel wyższy dr. Meftert i rektor Hen- 
sel. Kandydaci winni przy zgłoszeniu się dołączyć zarazem 
bieg życia, świadectwo szkolne lub uniwersyteckie, świadectwo 
co do dotychczasowej w szkołach publicznych czynności, świa­
dectwo prowadzenia się moralnego i świadectwo.zdrowia. .

_ * Na stypendyum dia wychowańców gtmnazyum s. M.
Magdaleny otrzymaliśmy od B. S. S. tal. 25; razem złożono do­
tąd talarów sto. ~ , ... ,

- * Na medal pamiątkowy ś. p. Seweryna hr. Mielżyn- 
skiego złożył dalej 2) sbr. p. K. Liszkowski z Poznania..

_ * Kradzieże. Niewiasta pewna przy Butelskiej ulicy
mieszkająca przyjęła w niedzielę na nocleg wypuszczonego co 
dopiero z więzienia sądu powiatowego w Gnieźnie człowieka, 
który udawał, że jest rekonwalescentem wypuszczonym z szpi­
tala. Za dobrodziejstwo to odwdzięczył się niegodziwiec tern, 
że następnego dnia znikł, zabrawszy surdut sukienny. Poszko­
dowanej trudno się dziwić, jeżeli, napotkawszy niewdzięcznika 
dnia następnego po południu, ubranego w ów surdut, wpadła 
na niego, podrapała mu twarz,, surdut. gwałtem z niego zdarła 
a prócz tego oddala go policyi. — Uwięziono robotnika, który 
zamierzał sprzedać miech z odpadkami sukna i kościami, poka­
zało się albowiem, że ukradł go z remizy handlarza. Z 'zam­
kniętej komory domu przy Starym Rynku skradziono służącej 
całą garderobę a z niezamkuiętej izby na św. Marcinie srebrny 
zegarek cylindrowy z łańcuszkiem z włosów.

— * Co do teatru miejskiego toczą się podobno znowu 
układy pomiędzy dyrektoryum policyi a magistratem. Dla uła- 
twienia i przyspieszenia wyjścia zgromadzonym w teatrze wi­
dzom w razie ognia mają podobno prócz istniejących wschodów, 
znajdujących się w frontowej części gmachu, być założone je­
szcze nowe. Ponieważ takowe dla braku miejsca urządzoneby 
być musiały w osobnych przybudowaniach po. obu stronach po­
dłużnych, przeroby gmach cały — nie odznaczający się bynajmniej 
pod względem architektury — nie zyskał zapewne pod tym
względem. tuj.ejgZym zakładzie protestanckich dyakonisek 
na Zagórzu znajduje się obecnie 25 dyakonisek, pomiędzy nie­
mi 3 Polki tego wyznania. Zakład ten przyjmuje chorych bez 
względu na wyznanie i narodowość. Ponieważ obecny budynek 
jest za szczupły by wszystkich pomieścić zgłaszających się cho­
rych, przeto zamierza komitet zakładu wznieść dom nowy za 
80,000 tal., w którym to celu zbierać się będą za zezwoleniem 
ministerstwa w ośmiu kościołach starych prowincyi składki. W 
miesiącu czerwcu składki takie zbierać będą po kościołach na­
szego Księstwa. . , ,

__ * Tutejsze dyrektoryum policyi wystósowało we wzglę­
dzie cholery zapytanie do władz w Toruniu, czy na stacyi ob­
serwacyjnej w Szyllnie zdarzały się przypadki takowej.. vve 
wtorek tedy nadeszło ztamtąd telegrafem zawiadomienie, ze fli­
sacy umierali wprawdzie w tamtejszej okolicy na cholerę, lecz 
że zresztą żaden się przypadek cholery nie zdarzył. Wiadomo­
ścią tą stwierdzono, że i po za tamtejszą granicą choroba ta 
rzadko tylko się pojawia, że jednakowoż zarządzone przez tu- 
tejsze dyrektoryum policyi środki, mianowicie przeciw przyby­
wającym tu flisakom, zupełnie są usprawiedliwione w interesie
zdrowia ogółu. , . ,

— - Rozpoczęte w poniedziałek manewra forteczne za­
kończyły się wczoraj w środę o 9 godzinie przed pGwlniem. 
Rychło z rana zaalarmowano csłą załogę. We wtorek strzelano 
z wałów pomiędzy Dębińską bramą a fortem Grollmanna estra­
mi nabojami do oznaczonego celu a to przy świetle palący Ji 
się kul, które całą oświetlały okolicę. Dośę liczna publiczność 
przypatrywała się tym ćwiczeniom.. ovł^i.«vi

_ * Tegoroczne cw-czeniu w strzelaniu aityleiji
rozooczynaja się już dnia 9 czerwca, oddziały zaś piątej brygady 
artyleryi nie będą odtąd strzelały już razem . lecz pojedynczo 
Naioierw odbędzie takie ćwiczenia dolnoszląski arty leryjski pułk 
pieszy Nr. 5, załogujący w Głogowie, Poznaniu, ’
Toruniu,Si to od 9 czerwca do 6 lipca, następnie od 6 lipca do

tyler. pułku pi'---- o............ ... . .
do Poznania, ztąd uda się koleją do Grudziądza, gdzie weźmie 
udział w wielkich w trzechduiowyeh ćwiczeniach fortcczny eh.

- * Dobra Popówko, w powiecie obornickim położone, 
nabył wczoraj na publicznej licytacyi w sądzie rogozińskitn p. 
Wacław hr. Biliński, syn dotychczasowego ich właściciela. .

— * Pożyczki, jakie na mocy prawa dla rzeszy niemie­
ckiej z dnia 22 marca 1871 r. dano rezerwistom i landwerżystoni, 
którzy odbyli kampanią fraucuzką, przekazało obecnie minister­
stwo powiatom na własność a równocześnie nakazało głównym 
kasom regencyjnym, aby zachowane u nich obligacye przesłały 
powiatowsm kasom komunalnym. . .

— •" W zbąszyńskiem jeziorze znaleziono w ostatnich dniach 
trupa. Jak się okazało z papierów, przy nim znalezionych, 
byt to handlarz bydła z Skwierzyny, który najprawdopodotmićj 
sam sobie odebrał życie w wodach jeziora.

. — * Przed wielu tygodniami wybuchła w Międzyrzeczu 
ospa, która się tak rozpowszechniła, że obecnie z jakie 200 osób 
na uią choruje. , . , ...

— * Zaraza płacowa wybuchła pomiędzy bydłem roga- 
tem w Robczysku, Pawłowicach i Kąkolewie w powiecie wscho- 
wskim, ustała zaś w Górnćj Dębowej Łęce w tymże powiecie.

_ » Posada drugiego nauczyciela przy katol. szkole
w Swarzędzu zawakuje z dniem 1 lipca. Dozór szkólny ma pra­
wo prezentowania.

— * Kanoniczna instytucyą otrzymali: ks. wtkaryusz
Franciszek F lig i er na beneficjum w Panience w dekanacie 
boreckim, ks. pleban Szot kie wicz dotychczas w Rożnowie 
na beneficjum w Parkowie w dekanacie rogozińskim a ks. dzie­
kanowi Dalskiemu powierzono tymczasową adraimstracyą be­
neficjum w Rożnowie. . ,

— * Język polski trapiony wszędzie. Poczta wpada
teraz także w narodowe zapały. Zarządzono podobno, rodzaj 
egzamiąu pocztarków, listowych itd. pol.skiój narodowości,, aby 
się przekonać jak to tam u nich z nieinieckiem czytaniem i 
wymową. (G a z e t a toruńska).

— * Żydzi w obec szkół simnltannycli. W Swieciu 
zażądała, jak donosi Gaz. Tor., gmina żydowska, aby przy sy- 
multanej szkole miejskiej ustanowiono także nauczyciela religu 
żydowskiój kosztem miasta. Rejencya na żądanie to nie przy­
zwoliła a żydzi udali się teraz do naczelnego prezesa..

— ♦ W Krakowie w skutek doniesienia,, iż jakiś, niezna­
jomy izraelita wymienił bilet bankowy łrancuzki na tysiąc fran­
ków, aktuaryusz policyjny Engel, inspektor Schwenk i strażnik 
Feldman, wysłani na zwiady, wykryli owego nieznajomego w 
hotelu londyńskim na Stradomiu. Był to Saul Hirsz Beer, po- 
niocnik handlowy, który pełnił tylko s użbę ajenta przy Leonie 
Landesbergu i miał przy sobie żonę, jej siostrę i 6 letniego sy­
na. Landesberg stał w hotelu saskim. Obaj pochodzą z Bro­
dów. Landesberg był w kantorze bankierskim Oppenheima.w 
Frankfurcie korespondentem. Przy pierwszym z nich znalezio­
no przeszło 8000 franków, 50 rubli i około 1,200 guld., wszy­
stko w biletacli bankowych, oraz różne losy pożyczkowe, obli- 
gacye udziałowe i inne wartości; przy Landesbergu zaś ukryte 
na gołem ciele przeszło 77,009 frank, w biletach bank, franc., 
10j funt, szterl. w złocie i przeszło. 10,000 rubli w papierach. 
Landesberg wyznał, iż będąc w obowiązku u Oppenheima sfał­
szował na szkodę tego domu 3 weksle wartości ogólnej 145,000 
franków i sprzedał je w Paryżu w banku eskontowym, w banku 
hiszpańskim i u Rothschilda, otrzymane pieniądze wymienił na 
monetę moskiewską i austryaoką a Beerowi powierzył do wy­
miany, kilkanaście tysięcy. Podczas aresztowania Landesberg 
chciat się przebić sztyletem w lasce ukrytym, lecz strażnik po­
licyjny pochwycił go w porę za rękę. .

Dnia 24 bm. arasztowała polieya także siostrę Landesberga, 
Rebekę jako podejrzaną o udział w tómże oszustwie.

— * Der Osten — polnische Stimmen, pod tym napi­
sem ma wychodzić w Krakowie 3 razy na tydzień pismo w ję­
zyku niemieckim a poświęcone nibyto sprawom polskim. .

— * Z Radomia piszą, że towarzystwo p. Trapszy bawi 
tam od świąt wielkanocnych; wprawdzie miało tylko dać 20 
przedstawień, lecz na ogólne żądanie nie prędzój ztamtąd wy­
ruszy aż na sezon letni do Warszawy. Dotychczas dano przed­
stawień 32, jak np. „Zbójcy“, „Deborah“, „Dama z Kainelią ,

■ - • ” - „Miód kasztelański“, „Sztuka

cznionych tu tygodniu, nie wiele mamy do doniesienia, ponie­
waż krajowi fabrykanci tedy owędy tylko nabywali z małego 
zresztą pozostałego tu składu dla zaspokojenia potrzeb drobnej 
konsunicyi wełnę średniego gatunku,, przyczem sprzedający bar­
dzo byli skłonni do ustępstw. Niemieckiej wełny sprzedano 

I około 300 r-entr., za którą płacono mnićj więcej 70 tal. I obrót 
innych gatunków jak wełny garbarskiej, . kolonialnej itd. był 
bardzo mały, lubo doniesienia z Londynu i Antwerpii z przed 
końca aukcyi mówią o stałćm usposobieniu..' lutejs.ze uspo­
sobienie nie uległo zmianie, kupujący zajmują stanowisko wy­
czekujące w obec żądań producentów, nie starają się o dobicie 
targu a w ogóle panuje tu zastój w interesie, jakiego najstarsi 
nie pamiętają ludzie w obecnej porze roku —- Giełda be.zwą- 
tpienia i oczekiwanie, jakich takowa jeszcze ofiar wymagać bę­
dzie, zajmują tak wyłącznie cały świat handlowy, że spekulacya 
co do wełny na drugi plan wstąpiła. W interesie zresztą wszy­
stkich z wełny wyrabianych przedmiotów jianuje zastój wielki 
a większa część fabryk od dawnego już czasu pracuje ze stiatą, 
byle tylko mieć zatrudnienie. Jeżeli przeto giełda na nadcho­
dzący ultimo nie sprowadzi nadzwyczajnych niebezpieczeństw, 
zamierzają tak fabrykanci jak handlarze przy niezmienionych ce­
nach zająć w obec targów stanowisko bardzo rezerwowane.

(Breslauer Handelsblatt).

¡A«* 
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Obwieszczenie.
Grunt do pozostałości po majstrze piekar­

skim Rołies-cie WismaeSi należący, 
w Poznaniu na św. Marcinie pod Nr. 61 te­
raz 63 położony, w księdze hipotecznej przed­
mieścia św. Marcina w Poznaniu pod Nr. 86 
zapisany, 720 metrów kwadr, zawierający, o- 
szacowany na 14,428 tal. 6 sgr.. na którym 
jest wybudowany dom mieszkalny wraz z 
przybudowaniem i budynkiem pobocznym, 
gdzie urządzoną jest piekarnia, ma być sprze­
danym w drodze dobrowolnej subhastacyi.

_ W tym celu wyznaczonym został termin 
licytacyjny na dzień (.2863)

23 czerwca rb.
po południu o godz. 4t6j 

przed radzcą sądu powiatowego panem Fest 
w lokalu naszym terminowym Nr. 18.

Mający chęć kupienia zapraszają się na ter­
min ten z nadmienieniem, że taksa i warunki 
sprzedaży znajdują się do przejrzenia przy 
aktach opiekuńczych W. 671 po Robercie 
Wiśniach- w naszem biurze Illc.

Poznań, 1 maja 1873.

Król, sąd powiatowy.
Wydział II.

* Mąhn. Berlin, 28 maja. Pszenna nro. 0. n|-|tai. No. 0 
i 1 rżana. Nr. 0 8-1 — Nr. 0 i 1 8-74 ul-

Wiadomości giełdowe.
6!ełdii puzwanilk» 29 maja.

Żyto: cena regulacyjna 57f, na maj 57f, maj-czerwiec 56| 
czerwiec-lipiec 56), lipiec-sierpień 55R sierpień-wrzesień 54j,
na jesion 531. „ .

Okowita cena regulacyjna 17f, na maj 17j, czerwiec
17|, Upiec 18A, sierp. 184, wrzos. 18g, październik 17J.

mir"i Wanda“, „Śpiewka p. Fortunata“, „Piękna Galatea“, „Skal 
mierzanki“, „0 chlebie i wodzie“ i it. d. Do nauki rozdano. 
„Don Karłosa“, „Matkę występną“, „Poskromienia zło­
śnicy“ i „Pensyonarki“. (Podkreślone są powyżei sztuki da­
wno zapowiadane na warszawskiej scenie, a dotąd nie grane). 
W sobotę t. j 24 b. m. ma być grany „Kupiec Wenecki“.

— ’ Kalendarz. Jutro w. piątek dnia.80 maja Anasta­
zego męcz., w kalendarzu słowiańskim Szulitnira. . .

Wschód słońca o godzinie 3 minut 47, zachód o godzinie 
8 minut 8. x

Dnia 30 maia 1592 koronacya i zaślubienie Anny Austrya- 
czki z Zygmuntem III. — 1418 wręczenie w darze od Mikołaja 
V Papieża róży złotej Kazimierzowi Jagiellończykowi.

GleTtla berlińska, 28 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-92 talar, wedle

gat. żąd., na kwiecień-maj 88J-89, maj-czerwiec 874-884, czer­
wiec-lipiec 87J-88|, lipiec-sierpień 85g-j-4 tal- pk .

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 57-62 tal. wedle gat. żąd. 
krajowe 58-61, piękne krajowe — , rosyjskie 564-574 tal. ze 
Btatku płacono na wiosnę 57-|, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 
564-ł, lipiec-sierpień 56f tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-55 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschod.-pruski 49-51, czeski 48-52, zachodnio-pruski — , 
pomorski 51-53, piękny pomorski 54 tal. z kolei płac., na wio­
snę 49f, maj-czerwiec 47|, czerwiec-lipiec 47| tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 51—56 tal., na pa­
szę 46—50 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 214 tal.; na 
kwiec.-maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 21 A-’/»»'tńr, wrzesień- 
październik 224-{-| tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 254 tal.
Ołój skalny per 100 kilo w miejscu 12 tal.
Okowita per 100 kilo 4 I00°/O=10,000‘70 w miejscu 

bez beczki 18 tal. 8 sbr. pł., na kwiecień-maj 18 tal. 7-10 sbr. 
maj-czerwiec i czerwiec-Upiec 18 tal. 5-10 srb., lipiec-sierpień 
18 tal. 10-20 sbr. płac.

(¿letniu wrocławska, 28 maja.
Zyto: per 1000 kilo, słabićj, na maj 634 płaconą, maj- 

czerwiec 59|-4, czerw.-lipiec 584 pł. i żąd., lipiec-sierp. 574_ż., 
sierp.-wrześ. — , wrzes.-paźdz. 65 pł. i żąd., październ.-list. o4| 
tal. płac.

Pszenica: per 1000 kil. na maj 89_ żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo na maj 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj 494, maj-czerwiec 49, czer­

wiec-Upiec 48 tal. pl.
Rzep: per 1000 kilo na maj 98 żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez handlu, w miejscu.21;j tal. 
-- maj-czerwiec 21$, wrzesień-październik 22-j|-

PRZYBYLI 00 POZNAHIA.
dnia 29 maja:

BAZAR. Grodzki i Kozerski z Warszawy, Jastrzębski z Bru­
kseli, Jaraczewski z Lipna, Chłapowski z Szóidr, Czajko­
wski z Tuczna, ks. Ptaszyński z Ceradza.

HOTEL FRANCUSKI. Panie Kreczunowicz z Król. Polskiego, 
Błociszewska i Śzczytnicka z Klonów, Baranowska z Marsze- 
wa, Zielonacka z Chwalibogowa, Chłapowski z żoną z Bo- 
nikowa, Taczanowski z Choryni, Libelt z Czeszewa, Heyden 
z Szląska, Leistikow z Bydgoszczy, Radoński

HOTEL BERLIŃSKI. Warłiiissi z Gniewkowa,
Czarnkowa, Zielechowska z Mur. Gośliny.

HOTEL DREZDEŃSKI. Morawski z Lubeni, Schneider z Pro- 
cynia, Nathusius z Leszna, Kaskel z Trzcielina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM.. Schulz z Jerzykowa, Deh- 
mel z Grodziska, Gladisoh z Żnina, Licht z żoną z Pobie- 

' dzisk, panna Schendel z Strzelna, Waszkiewicz z Manieczek, 
Lucht z Berlina, ‘ T —
cławia.

z Krześlic. 
Szukalski z

A. Lodi z Lwówka, L. Jahns z Inowro -

żąd., na maj 214, 
tal. żąd.

Okowita 
184 fal- żądano

za 100 litrów po 100% słabićj; w miejscu 
13 talarów płacono; na maj, maj-czerwiec i 

czerwiec-lipiec 18A pł, lipiec-sierpień I84, sierpień-wrzes. 18$ 
tal. żąd

Na tarigu !> tel-, 8gr i fen per 100 kilogramów 
'• »war piękny średni pośledni

bo 
£ « a

■K g- 
o-a a .'.
m .E. O »a

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

tal R'b- In. ta! sg- fn. tal sgr. fn. tal ag- fn. tal fB.
_ __ 9 12 _ 8 24 — — — 7 10 —
_ __ __ 9 2 — 8 ■9 — — — — 7 10 —
_ __ __ 6 11 — 6 4 — -- — — 5 26 i —
_ __ __ 5 28 5 22 — — — 5 15 —
_ __ _ 5 — — 4 26 — — — 4 24

51 7 4 25 _ _ __ 4 15
_ __ __ 10!— _ 9 10 — — — — 8 15
— — 8 25 ~~ 8 10[ — — — 7 5 i —

BERLIN, 29 maja 1873. 
Stan powietrza:

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
— Poznań, 29 maja. W języku polskim i francuskim wy­

dany został w tych dniach „Katalog o k a z o w zbóż, g 1 o- 
szków, koniczyn i traw, uprawianych we Włościejewkach 
w Wielkopolsce, posiadłości Niegolewskich, i przedłożonych 
na wielkićj wystawie wiedeńskiej, otwartej dnia 1 maja 1873 r.

— Targ na bydło. Berlin, 26 maja. Na targu dzisiej­
szym wystawiono na sprzedaż: 3171 sztuk bydła rogatego, 
5166 sztuk nierogacizny, 1678 sztuk cieląt i 18,512 sztuk 
skopów. Za bydło rogate płacono chętnie: towar przedni 
10—20 tal., towar średni 15—17 tal., towar pośledni 13-14 tal. 
za 100 funtów wagi mięsa. Za nierogaciznę: towar przedni 
około 19 tal. za 100 funtów. Za cielęta piacono mimo wielkie­
go dowozu dobre ceny, ponieważ towar ten z powodu Świąt 
bardzo byt poszukiwany. Za 45 funtów skopów płacono około 
8 talaiów.

— Wełna. Wrocław, 26 maja. Lubo od czasu ostatnie­
go sprawozdania mało tu tylko znajdowało się kupców, był 
wszakże obrót dość znaczny, bo dochodził do 12 -1500 centna­
rów. Przeważna jego część składała się z węgierskiej czesanki, 
szląskiej gurbarskićj i pranej kolonialnej. Prócz tego kupowano 
szląską jednostrzyżną. Nabywcami byli reprezentanci saskich 1 
nadreńskich domów.

Interes kontraktowy maleg’0 był znaczenia, ponieważ spe­
kulanci w obec teraźniejszych stosunków stają się coraz po­
wściągliwszymi. (Breslauer Ilandelsblattj.

Obwieszczenie.
Z okazyi tegorocznego targu na wełnę 

urządzi także i admiuistracya miejska na- , 
młot do składu wełny przy placu Sapie-j 
żyńskim naprzeciw handlu p. Sioatsza. Na­
miot ten już od » czerwca stać będzie 
do użycia. (3072)

Składowego płacić się będzie po 9 sgr. od 
centnara.

Poznań, dnia 28 maja 1873.

E. W. Czapiński, (
księgarnia Richtera w Poznaniu j 
przy Wilhelmowskim placu Nr. 151 
poszukuje i prosi o oferty na na­
stępujące dzieła: (3071)
C z y ń s k i: Cesaraewłczi

stasity i Joanna Grn- 
aa z i ós Ra czyli Jakebini1 
w Polsce. 4 tomiki w 16-ce. 
Paryż 1839.

Witwicki: SSalady i poinan- 
Warszawa 1844.-n «- »i 1 SS® Warszawa 1844.Magistrat,

Pszenica: stałej 
na maj
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpie 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd ..-listopad 
Oków, stale 
w miejscu 
na mąj-ezerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kui8 1 kurs kurs
początk.] końcowy poczatk. k

89|
Owiea: stale 
na maj 494

80$ Olćj skalny: 
w miej sou 12

57$
March. pozn. E.B. 964
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —

1 Pozn. rent, listy —
I • f «J Q Kolej żel. państ. '974

214
2i-4

Lombardy . . mi
Aust- losyr z 1860 —
Włoska renta . 60

22$ Amerykany . 964
— Austr. akc. kred. 172

Pożyczka turecka 494
— ■ 7'|, 0|n Rumuny —
18 10 Poi. listy lik wid. —
18 29 Rosyj. banknoty —
18 25

1

Austr. renta sreb 
Uspos. stałe

KORESPONDENCYA REDAKCYL 

- Panu B. Ł. Podług życzenia — zrobiliśmy

a Wiel»
osobnéj

Nakładem „Tygodnika 
kopolskiego4* wyszła w 
odbitce powieść

Wołodego Skiby
pod napisem

„SIEPOBOBBI

i jest do nabycia we wszystkich lisię 
garniach za cenę 6 złp.

fifi

Szanownej Publiczności donoszę n! 
niejszem uniżenie, że prowadzony przez zmar 
tego męża mego od lat 15

nakład złoiniezj
nadal utrzymywać będę.

Ponieważ mieć będę o to zawsze staranie
by przez doskonałe siły robocze zadość uczy 
nić wszystkim wymaganiom, przeto prósz- 
o zaszczycenie i mnie także owem zaufaniem 
jakie okazywano zmarłemu mężowi memu. 

(3077 Z poważaniem

Franciszka z Salkowskict
Ehlert.



W Ekspedycyi „Dziennika Po­
znańskiego“ nabyć można: 
Illustrowany Przewodnik

Po

WIEDNIU
i jego okolicach

oraz po
Wystawie powszechnej,

z dołączeniem
planu Wiednia i planu 
sytuacyjnego wystawy 
powszechnej ze szczegó- 
łowemi objaśnieniami.

Cepa egzemplarza w zwyczajnćj o- 
prawie 1 tal. 10 sgr. — w ozdobnćj 
oprawie 1 tal. 20 sgr.

t siich!. pokoje
są do_ wynajęcia Wilhelmowski
ir. 3 u Portyera. (3071)

ESENCYA
z Salsaparyli Colhert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego. (1808)

Łyoaaskie aaaaterye jeatwsalaaae, i
kolorowe aksamity prawciziwe i jedwabie
surowe w najrozmaitszych pięknych gatunkach i najnowszych deseniach poleca po cenach fabrycznych

Lyon Maison Lyonnaise Zurych 
Paryż SŁamieński. Berlin

POZNAŃ. Hotel du Nord. (3074)

S. M.ISTLŒ2B.
Wodna ulica 26.

runt

J. LISSNER
3. Wilhelmowski plac 5.

Allgemein wlssenseliaftl. 
Jtiicherzirkel.

Czytelnia polska i lïan- 
euzka. (2654)

Do «teslnfekcyl
surowy kwas karbolowy 

i siarczan żelaża <3»76>
Adolf A*cll. Zanikowa ul. 5.

poleca

Poszukuje się OSOhy 
w średnim wieku, biegłej w 
k r a w i e c c z y z n i e i białem 
szyciu, zaopatrzonej w dobre 
świadectwa i uzdolnionej do wy­
ręczenia pani domu. Li­
sty uprasza się fr. do Domi­
nium laibasz pod Stajko- 
wem adresować. 12947)

Poszukuje się osoby w średnim 
wieku jako piastunki
do dzieci. Uwzględnione 
będą tylko takie osoby, które świa­
dectwami wykażą, że już kilka lat przy 
dzieciach spędziły. — Uprasza się o na­
desłanie świadectw franco do Dom. 
Wekla._______________ (3057)

Ważne dla Dam!
Wełniane podkładki do su­

kien, które pot wydzielający się pod pa­
chą wstrzymują, ztąd zapobiegają plamom 
na stanikach sukien, ma na wyłącznym skła­
dzie dla Poznania i okolicy i sprzedaje po 
cenach fabrycznych para 5 sgr. — 3 pary 
14 sgr. i kupcom ustępuje rabat Pan W. 
Kortak prasy Mowej ulicy Ufo. 5 
w Bazarze. (2744)

Frankfurt n./O. w maju 1873.
Robert v. Stephani.

Handel towarów łokcio­
wych, połączony z handlem ko­
rzeni i wyszynkiem, resp. 
restauracyą z liczną (po ezęści) 
polską klientelą, w mieście garnizono- 
wćm, wraz z dwupiętrowym, we wszel­
kie wygody zaopatrzonym domem, w 
którym każdego czasu założyć można 
oberżą I klasy, ma dla starości właści­
ciela każdego czasu być sprzedany. Cena 
z wyłączeniem towarów 6000 tal. z 
1| wpłaty. Agent Dulirauer w 
Bojanowie._________ (3073)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de Ja 
Monnaie w Paryżu. [1802.]

Dostać można: w Poznania w aptece Dr 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a- 
ptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Kerllit, 28 maja.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 4)
Prusk. poż. ukonsolid. 4) 

dito dito dito
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
di-» 
dito

List,zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3)
4
4)
5 
4

4
4
3ł
4 
4)
5 
4 
4) 
4 
4

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Beriińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Beriińs. bank lombard. 
Beriińs. bank meklers. 
Beriińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank prodnk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 
<r-? wski bank kredyt.

91) pł. 
102 p. 
97 p. 
127i P- 
278 p. 
92 ż.
87| p. 

9i| p.

60 p.
97 p.
89 ż.
92 p 
205 p. 
115 p. 
1711 pł. 
105 p. 
127 p.

3

DESTYLACYA,
S. Kowalskiego

Poznań, Wodna ulica Nr. 20
poleca szanownej Publiczności

wyborne Araki, Cognac, MalakoiF, 
rozmaite lik wory i sok mafliaiowy 

en gros et en détail po przystępnych cenach. (3075)

Do uwzględnienia!!!
Kto chce pić niwo dobre z najpierwszego 

składu polskiego, niech się uda do (2890)

Józefa Przybylskiego.
Szeroka ulica Nr. 13,

______________dawniej Stary Rynek Nr. 4.

w Powiece
______ wrzesiû-

nii iuiiii»* <11 s k i m, > mjr
od szosy, 150 morgów pszennój i jęczrr 
roli, jest z martwym i żywym j? 
wentarzem pod korzystnemi warunlA 
mi do nabycia. (3015)' '

T. Wróblewski
w Wrześni.

_ Dnia 16 czerwcaL
dzie sprzedawany przez licytacyą-

Inwentarz j 
sprzęty ao. 
spodarskie
na probostwie w Wrześni.

CIERPIENIA SZYICHOROBY
KRTANI i UST

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Mi odownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnój Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopłeksyom 
¡■paraliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Bo y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza i u E. Bar­
cikowskiego. (1844)

CUKIERKI DETHANA
są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, zawrzodowaceniu,oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1803)

W Paryżu w aptece p. D et han, F au­
le ourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u R. Barciko­
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a- 
ptece p. Tr auczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

SKŁAD Ni WEŁNĘ
Podczas tegorocznego targu na wełnę stoją nasze za 

praktyczne uznane namioty dla wełny

na Sapleżyftsklm placu.
Wczesne zgłoszenia prosimy wystosowywać rycliło do 

jednego z podpisanych. (3079)

IPlF^Ceiia za centnar 6 sgr*’*^pg
C.HARTWIG, LRYCHLEWSKI,

Wodna ulica Nr. 17. Wroniecka ulica 11.

M. KUCZYŃSKI,
W. Garbary 33.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
_______e'a żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, StISOSJ",
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 3Ö lat powodzenia. (1843)

SZPRYCO« BROU

Vin de Bugeaud
TONI-NUTEITIF

AU QUINQUINA el AU CACAO COMBINES.
Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao w słabo­

ściach, pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli różnych objawów, upławach, w przewło- 
cznej biegunce, osłabieniu płciowein i utracie nasienia, w krwiotokach bez uszkodzenia 
organizmu, w peryodzie adynamicznym po gorączkach tyfoidalnych, w słabościach skór- 
’»«tycznych i 1. «1. (1839)

JNadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starców osłabionych wiekiem 
i kalectwem. I/Union Medicale, la Gazette des Hôpitaux, l'Abeille medicale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P. Lebeault, 53, rue de Réaumur; W Poznaniu W aptece 

P. Dra Mankiewicza.

Kurs papierów na giełdach berlinskiéj i poznanskićj

J3OU]
(3069)"

Poszukuje się

2© sztok wołów
silnych do pracy, w wieku 
od 4 do 7 lat. Ktoby miał ta­
kowe na sprzedaż, zeclice się zgł0. 
sić franco do pp. A. Kierski 
i Sp. w Poznaniu pod 
literami A. M. ,J. g.

r Dominium Clioryń,
Kościanem ma

400
rosłych, doskonale utuczonycl
skopów

na sprzedaż.________ (3054)
Pisarz g-ospodarezj

znajdzie miejsce od 1 lipca br. u 
Turznie pod T o r u n i e m. Tyli« 
osobiste przedstawienie się uwzglę-

(3043)
Zarząd.

Poszukuje

ekonoma, kawalera
Dominium Przysieka j
Wągrówiec._______ _____ (3036)

Urzędnik gospodarczy
kawaler, praktycznie i teoretycznie w 
kształcony, opatrzony w dobre świ 
dectwa akademii agronomicznej i r 
komendacye jak najlepsze, poszuku 
miejsca zaraz lub od św. Jana.

Łaskawe oferty uprasza się przesłi 
pod adresem: T. T. poste restan 
Kmin. (3030)

Niemiec, bank hyp. w
Mełningn. 4 102) p.

Niem. bank Union. 4 92) pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 247 pł.
Gotajski bank kredyt. 4 108 p.
Hanowerski bank 5 103) p.
Kwileckiego i Sp. bank 5 83 p.
Magdeb. stów, bankowe 4 100 ż.
Magdeb. bank pryw. 4 105) p.
Meinigski bank kredyt. 4 134) pł.
Austryack.zakład.kred. 5 l66)-7C)-69) p.
Austr.-niemiecki bank 4 103) p.
Wschodnio-niem. bank. 5 79 p.

dito dito produk. 5 65 ż.
Poznańs. bank prowinc. 4 106) p.
Pozn. bank prow. weks. 4 71 ż.
Pruski bank 4) 183 pł.
Pruski zakład kredyt. 4 84 p
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 146 pl.
Szląskie stowarz. bank. 4 140 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 106 p. ’

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 106 p.

dito Nordend. 4 81) p.
Niemieckie tow. budo. 5 68 p.
Stowarzysz, immol. 4 98 p.
Browar Gratweil 5 92 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 102) p.

dito dito lit, B. 5 101 p.
Dortmund Union (stare) 5 146 p.

dito dito (nowe) 5 142 p.
Huty Hoerder 5 148 p.
dito Laura 5 238) p.
dito Lauchhammer 5 103 p.
dito Marienhiltte 5 109 p.
dito Massener 4 113 p.
dito Redenhiitte 5 96 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 74 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 63£ p.
Kramsta fabr. 5 102) p.
Berln. Passage. 6 79 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryeh. 4 39) pł.
Bergsko-marchijska 4 106-8-7) p.
Berlińsko-zgorzelicka 4 107) pi.

dito szczecińska 4 180) p.

Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-franc. kolćj ¡pań. 
Au jtr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

K I. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Sehwajc-Union 

siito zachód. 
Starógardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W ars za wsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. i 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p,

100 ż.
33.) p.
142-3) p.
46) p.
95-6) p.
54 pł 
69) p.
72) pł.
28) p.
48) pł.
129) p.
177) pł.
154 p.
193-5 pł. 
124-5 pł. 
109)-10)-) p.

dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery.
63J-)-4 pł.
59)-) pł. 
98 p.
115 p. 
ai p- a

129) p.
127 p.

renta sreb

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

skarbowe

dito
dito

nowe
likwidacyjn. 
pożycz. 1881

74| ż. 
7?) p. 
70) p. 
62ł p. 
98 p

Ameryk, pożycz. 1862
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito z r.1869

96) p.
94) p.r
86) p.
— pł. 
49)-)-) p.
61 p.

IPrus. zakład kred;
Szląskie stowarz, 
Tellus

bar>ank.
85 p.
139 p 
102 ż.

[Papiery pruskie.

IWoneia w złooie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

— ż.
5. 9) pł.
— — ź. 
1. 11) p. 
 żą.
— pł. 
89l/16 p. 
80| pł.
79 p.
6
7

Poznan, 29 maja.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligac; 
Obligacye miejskie’

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

95 ż. 
89) p. 
92) ż. 
100) p. 
100) p.
92) p. 
89 ż. 
100) p.

93) i.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, j 5 

dito dysk, komand. 4
Wrocł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-nlem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kfedyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

128 ż. 
247 p. 
97 p. 
95 p. 
78 ż. 
134 p.

103 p. 
781-79 
70 ż. 
171 p. 
107 ż. 

[75 p.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

95 p. 
103) ż. 
99) p. 
124) p. 
88) p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z. /

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z 
Kolońako-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub, ąk. z

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 1 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak. ' 5
Reńska kolej akc. z. 14. 

dito (Nahe) akc. z. 4
Starogardzko-pozn. ak.z 4)

40 p.
107 ż. 
60 p.
108 p. 
145 ż. 
83 p. 
54 p. 
72 p. 
70 p. 
130 p. 
73) p. 
92 p. 
178 ż. 
157 p. 
42) p.

120 p. 
139 ż. 
38 p. 
99) p.

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachód, akc. z. 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

4
4
4
4
5

23 p.
47?jż.
15) ż.
— P- 
83 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 96) p.
dito 1885 6 96) p.

Włoska renta .5 59) ż.
dito akcye tytun. 6 630 i.
dito obligacye tyt. 6 91) P-

¿lustr, noty bank. — 89/ ż.
dito renta papierowa 59* ź.

Austr. renta srebrna 4 63Ï p.
Pols. lik. listy 4 63) ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 88) p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 89) p.

dito 1871 0 89 p.
Ros. noty bank. — 80) ż.
Poż. tur. z 1865 5 49) ż.

dito dito. z 1869 6 61 ż. 

Losy.

Brunświckie __ 24 p.
Bukaresztskie — — ż.
Kolońsko-mindeńskie 3) 92 p.
Finlandzkie 10 i.
Austr. losy (60) — 91) P-
Medyolańskie — — i.
Meiningskie 5 4) ż-
400 frc. losy tureckie 3 162 ż.

Akcye przemysłowe.Zagraniczne koleje.

Czeska kolej zach. ak. z.
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolćj Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg, ak. z. 
Aust.franc. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zachod.ak.z. 
dito pol.-państ (Lomb.)

. akcye zak. 
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

101 p.
32) ż. 
108 ż. 
97 p.
72 ż. 
29 p. 
196 p. 
125 p.

111 p.
73 ż. 
41 p. 
90 p.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhütte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhütte

205 ż. 
106 ż. 
82 p. 
66 p. 
148
98) p.
— P-

103 pł. 
238 ż. 
110 p.
— ż
- P- 
97 ż.

Drakiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.
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